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NIE DAMY ZIEMI SKĄD NASZ RÓD
WIELKA MOWA I. PADEREWSKIEGO O STOSUNKACH POLSKO-NIEMIECKICH.

NOWY JORK, 19.5. Wielki bankiet po­
lityczny w hotelu ,,Ast«r“ w Nowym Jor­
ku zgromadzi! kilkuset najwybitniej­
szych przedstawicieli polityki, literatu­
ry, sztuki i sfer arystokratycznych.

Kulminacyjnym punktem bankietu 
była mowa Ignacego Paderewskiego, po­
święcona stosunkom polsko - niemieckim. 
W pierwszej części swej mowy Ignacy 
Paderewski poruszył sprawę Pomorza.

„Ziemia ta — oświadczy! — jest nie- 
rozdzielną częścią Rzeczypospolitej Pol­
skiej i ani jeden Polak nie wierzy w ńioż 
liwość jej oderwania. To, czego chcą 
Niemcy, czyli usunięcia t. zw. „koryta­
rza" byłoby czwartym rozbiorem Polski. 
Polacy wszelkiemi silami będą bronili 
Pomorza, a rojenia o rewizji granic pol­
sko-niemieckich tylko niepotrzebnie ją­
trzą Polaków “.

„Polska — mówił Paderewski — zaw­
sze szukała i szuka nowych dróg do po­
rozumienia z Niemcami. Niestety, nic 
wszystkie poczynania spotykają się z nn- 
leżytem przyjęciem ze strony przeciw­
nej. Uznając wielkie zasługi Niemców

Czy rząd może
OBNIŻYĆ PENSJE?

Wczoraj wieczorem odbyło się po­
sadzenie zarządu głównego Slow, u- 
rzędników państwowych w sprawie 
nowej zńiżikr pensyj, zapowiedzianej 
przez Rząd. Po długiej dyskusji po­
stanowiono odbyć dzisiaj drugą konfe­
rencję, na której zapadną ostateczne 
uchwały w sprawie działania.

Jak się dowiadujemy,. Stów, urzęd­
ników państwowych postanowiło 
zwrócić się do wszystkich organizacyj 
zawodowych pracowników umysło­

wych, zarówno publicznych jak 1 
prywatnych o poparcie akcji przeciw­
działania dalszemu obcięciu uposażeń.

W szczegółowej dyskusji dowodzo­
no, że redukcja uposażeń urzędni­
czych nie może nastąpić be;z uchwały 
Sejmu, jedynie obniżenie uposażeń 

wojskowych może być doko-nane roz­
porządzeniem ministra skarbu, gdyż 
■obejmuje niecofriięty przy poprzed­
niej redukcji 15-procentowy dodatek. 
Natomiast urzędnikom cywilnym, k'tó 
rym już ten dodatek cofnięto, dalsze 
obniżenie uposażeń stanów: zmianę 
budżetu, której dokonać władny jest 
w myśl art. 4 Konstytucji tylko Sejm.

W domu obłąkanych 
UMIESZCZONY BĘDZIE 

GORGUŁOWfc,
PARYŻ, 19.5. — Wczorajsze orze­

czenie lekar.zy, któzry w szpitalu przy 
więzieniu Sante badali mordercę pre­
zydenta Gorgułowa, zdaej się nie po­
zostawić żadnej wątpliwości.

Gorgułow jest chory chronicznie i 
choć podaje się za lekarza, nie znać, 
by kiedykolwiek interesował się wła- 
snem zdrowiem. Lekarze stwierdzili 
początki paraliżu postępowego- Oczy­
wiście będzie to wykorzystane przez 
obrońcę adw. Geraut, który już 
wniósł prośbę o skierowanie Gorguło­
wa do domu obłąkanych.

Katastrofa parowca
„GEORGES PHILIPPAR“.

PARYŻ, 19.5. Według osta^nłch donie­
sie ń, podczas katastrofy parowca1 ,\Geor- 
ges“ Phill:ppar‘‘ ziginęlo około 90 osób. 
Sprawozdanie kapitana o przebiegu ka­
tastrofy jeszcze nie 'nadeszło. Parowiec 
był uibeapiecaoiny na kwotę 1.250.000 funi­
tów szterlingó*

na polu kultury i cywilizacji, Polska 
pragnie żyć z nimi w spokoju i nie wąt­
pi, że rozsądek ostatecznie zwycięży, a 
ostatnie alarmy gdańskie przejdą do 
niesławnej historji“.

W drugiej części swej mowy, przery­
wanej bezustannie oklaskami, Paderew­
ski podkreślił prawa historyczne, etno­
graficzne i ekonomiczne do Pomorza.

Przeciwstawił dodatnie położenie mniej­
szości niemieckiej w Polsce, zwłaszcza 
pod wizgłędem oświaty i przywilejów na­
rodowościowych — położeniu mniejszości 
polskiej w Niemczech.

Paderewski ilustrował mowę dokumen­
tami statystycznemi z zakresu szkolnic­
twa i reprezentacji parlamentarnej w o- 
bu krajach. Oświadczył, że Polska nie

Przyjaciel Lindbergha w więzieniu
Nie mógł znaleźć 10.000 dolarów na kaucję.

CURTISS.

NOWY JORK, 195. Z polecenia guber­
natora stanu New Jersey,;Moora, areszto­
wano wczoraj i osadzono w więzieniu 
Trenton Johna Curłissa.

Aresztowany przemysłowiec zdradza 
objawy niezwykle silnego rozdrażnienia, 
o czem świadczą dwukrotne, jak już do­
nosiliśmy, zamachy samobójcze. Curtiss 
usiłował wczoraj powiesić się w hotelu 
„Splendid“, a następnie truł się lizofor- 
mem. W obu wypadkach służba hotelo­
wa wzywała lekarzy.

Ogólną sensację wywołał szczegół, że 
kiedy prokuratura zażądała od Curfissa 
złożenia kaucji w sumie 10.000 dolarów, 
to ten odrzekł, iż nie jest w stanie zebrać 
tak wielkiej kwoty. Jak się okazuje,

■Curtiss jest zupełnym bankrutem, co sta­
rannie ukrywał do ostatniej chwili przed 
otoczeniem. W biurach swych wypłacał 
pensje urzędnikom regularnie i nie prze­
prowadzał redukcyj.

NOWY JORK, 195. Aresztowany pod 
zarzutem porwania dziecka Lindbergha 
Franciszek Parzych, w dalszym ciągu po- 
zostaje w więzieniu w Brooklynie.

Odbyło się ponowne przesłuchanie Pa­
rzycha, który, jak i poprzednio, zaprze­
czył zeznaniom, złożonym we wstępnem 
śledztwie policyjnem. Parzych w dal­
szym ciągu twierdzi, że policjanci wy­
musili na nim zeznania przez bicie.

Co do Harry Fleischera, to niektóre 
dzienniki nowojorskie przypuszczają, że 
przemytnik ten jest istotnie aresztowany, 
lecz policja meksykańska nic ogłasza o- 
ficjalnie tej wiadomości, chcąc sobie u- 
przednio zapewnić otrzymanie nagrody 
w kwocie 10.000 dolarów, obiecanej przez 
prezydjum policji stanu New Jersey.

Bądź co bądź sprawa przedstawia się 
niezwykle zagadkowo, a sprzeczność in­
formacyj jest tak wielka, że trudno do­
ciec prawdy choćby w przybliżeniu.

Według ostatnich wiadomości, Curtiss 
zwracał się do swych krewnych z prośbą 
o pożyczenie mu kilku tysięcy dolarów' 
na kaucję, lecz spotkał się z odmową.

Przyszły premjer Herriot
o glównem zadaniu Francji.

PARYŻ, 195. Prezydent republiki fram 
cuskiej Lebrun odbył wczoraj dwugo­
dzinną konferencję z Herriot em.

Jak donosi „Echo de Pariis“ rozmowa 
dotyczyła głównie odszkodowań i roz­
brojenia. Co do polityki wewnętrznej, to 
Herriot miał oświadczyć, iż jest przeciw­
ny współpracy z socjalistami, gdyż za­
patruje się sceptycznie na ich zdolności 
twórcze. W stosunku do stronniictiwa so­
cjalistycznego nie powTŁiąli żadnych wią- 
żących zobowiązań.

Według „Echo de Paris“, prezydent Le 
brun chce za wszelką cenę przyspieszyć 
zażegnanie kryzysu, gdyż- lęlka się, że 
„bezkrólewie" gabinetowe może odlbiić 
się u jemnie -na stanowisku Francji w Li­
dze Narodów.

PARYŻ, 195. Dzisiejsza „Ere Nouyełle" 
zamieszcza artykuł Herriota, który d-o- 
wodizi, że Francja przedewszystkiem mu­
si pomyśleć o zabezpieczeniu pokoju w
Europie, o arbitrażu i o rozbrojeniu.

Niemcy idą ku wojnie
Francja lubi pokój.

PARYŻ, 195. Według „Tempsa‘‘ nic 
nie zdoła uratować kanclerza BlrumiUiga 
przed upadkiem. Zdaniem tego diziennii- 
ka, zastąpi’ go najprawdopodobniej gene­
rał Schleicher, zdecydowany zwolennik 
zacieśnienia sojuszu wojskowego między 
Niemcami i Ros ją.

Najpoważniejszym momentem obecnej 
sytuacji politycznej Niemiec jest fakt, że 
utworzenie przyszłego r^ądu zależy cał­
kowicie od. udzielenia mu poparcia przez 
Reichswehrę. Ta okoliczność wypacza ca­
łą politykę Niemiec i przygotowuje te­
ren pod dyktaturę wojskową.

„Action FranCtaise” tłomaczy upadek 
ministra Groenera odmową z jego strony 
u dzielenia, zgody na zaatakowanie pol- 

‘s kieso Pomorza.

Poseł Cot, który zapewne będzie mi­
nistrem w najblłżeizym gabinecie Herrio­
ta, domaga się odwołania z Genewy obec­
nych francuskich delegatów’ na konferen 
cję rozbrojeniową. Rozbrojenie ma być 
głównem zadaniem przyszłego gabinetu 
francuskiego, przedeiwsizystkiem ze w®głę 
cłów budżetowych. Deficyt bilansu han­
dlowego we Francji wynosi od stycznia 
do kwietnia przeszło trzy miłjony fran­
ków.

Gdy z jednej strony w Niemczech 
'.hliża się chwila objęcia władzy przez 
.i jz-i zdecydowanych na zbrojny odwet, 

z drugiej strony we Francji zanosi się na 
poważne zmniejszenie zbrojeń, w fałszy- 
wem poczuciu bezpieczeństwa 'własnego.

chce wojny, lecz w razie gdyby ją jej 
narzucono, to potrafi się bronić.

„Nie należy zapominać — oświadczył 
mówca — że w Niemczech obok kilku­
nastu miljonów hitlerowców, są cztery 
mil jony kom unistów. Kraj ten, w razie 
wojny, może stać się niebezpieczny dla 
cywilizacji całego świata44.

Dalej Paderewski przypomniał r. 1865, 
kiedy to drobne państwa niemieckie z 
najwyższą życzliwością przyjmowały e- 
migrantów polskich. Dodał przytem, że 
obecnie w nienawiści do Polski przodują 
Prusacy, wychowani w myśl testamentu 
politycznego Fryderyka Wielkiego, któ­
ry był inicjatorem rozbioru Rzeczypo­
spolitej.

„Przekleństwem złego czynu jest to — 
zakończył Paderewski słowami Schillera 
— że zlo rodzi się zwykle ze zła44.

Zebranie zakończyło się entuzjastyczną 
owacją dla Paderewskiego.

Aresztowanie adwokata
POD ZARZUTEM DEFRAUDACJI.
WARSZAWA, 19.5. Wczoraj wieczo­

rem aresztowano w WarBzaiwie adwokata 
Stefana Heydukowskiego.

Aresztowanie adw. Heydukowskiego 
nastąpiło na skutek podejrzenia o przy­
właszczenie sobie powierzonych depozy- ’ 
tów ora® nieiwyliczenie się z albumy 12.000 
zł., pozostałych po likwidacji firmy, któ­
rej kuratorem masy upadłości był adw, 
Heydukowfiki.

W związku z tą epraiwą rada adwokac­
ka wytoczyła adwokatowi Heydukow- 
sikiemu postępowanie dyscyplinarne i 
byoł prowadzone śledztwo przez proku­
ratora Sieroszewskiego.

Adw. Heyduikoweka jest podpułkownik 
kiern rezerwy korpusu sądowego i wystę­
pował niejednokrotnie jaiko obrońca w 
sądach wojskowych.

Sprawa rozpoczęta się w sobotę, gdy 
po procesie spadkowym kłijent adwokata 
zwrócił się do niego z żajdaniem zwrotu 
kaucji w wysokości 50 tys. zł. Adw. Hey- 
dukowski oświadczył z rozpaczą, że pie­
niędzy niema, gdyż pożyczył je koledze- 
adwokatowi, który znajdował się w7 cięż­
kiej sytuacji i że kolega ten fcrized paru 
miesiącami popełnił po bankructwie sa1- 
mobójsrtiwo. Wówczas poszkodowany za­
wiadomił władze prokuratorskie, które 
zarządziły aresztowanie i osadzenie adw. 
Heydukowiskiego w więzieniu.

745 km. na godzinę
REKORD SZYBKOŚCI.

RZYM, 195. Porucznik włoskich wojsk 
lotniczych Ner-i osiągnął podczas próbne­
go lotu nad jeziorem Garda niebywałą 
szybkość około 745 km. n*a  godzinę, a 
więc pobił o blisko 74 km. rekord, uzy­
skamy przez Anglików, ustanawiając no­
wy, nieoficjalny coprawdlai, rekord świa­
towy.

Próba lotiu powtórzona ma być pod 
kontrolą urzędową. Nad jeziorem Garda 
znajduje się włoska szkoła dla piiłotów, 
trenujących w lotach Szybkich.

Katastrofa w tunelu
YALPAROISE, 19.5. Przy budowie tu­

nelu na liiniji kolejowej trans andyjskiej 
nastąpiło obsunięcie .się zdemii, przyczem 
źasypani-u uległo 42 robotników. Niema 
nadziei uratowania zasypanych, gdyż po 
założeniu rur, doprowadzających tlen do
ofiar katastrofy, ziemia obsunęła się po­
no winie, w związku z ozem 600 robotni­
ków. prowadzących akcję ratunkową, 
musiało zaniechać .robót i ratować się >> 

Rączką-
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111 ZABITYCH, 1050 RANNYCH.

LONDYN, 19.5. W Bonitbajj-u nadal to- 
cz-ą się krwawe. walki naięday muzulma- 
nami i hi<n ćwikami. Dy;ś nai-ędzy godziną 
6 rano a 12 w ipoluichue, według czasu 
miejecOfAe-go. zabito 24 osoby i raniono 
96. Ogółom liczba załńtych wynosi 111, a 
teunnych 1050. Aresztowano- i iMiiie^ZiCtzo- 
no w oboizde ko^mcentracy jnym 5-800 osób.

P<omteiważ w oboza-e are&ziU-m?i-.niahoiine- 
temiie w -dailfezym. ciągu bili Hilniclusów:, 
wi-adse amgiellskie ijuwiaiy założyć drugi. 
otbóiz, by odidzi-eiHe wojują-ee sisczeipy. W 
ten sposób w obozie większym zhaijidują 
Kię m-uzułmamie,’ a w mniejszym hin-cWi. 
Obóz maho-meitańskii otoczono zasieka­
mi z dirulu kolczastego. Na -rogach iwiwę- 
feiono strzelnice z palili- i z desek, na. któ- 

zrych jponstawiaino karabiny maszynowe.
Oziś .ratno tłum muzułmański wtargnął 

dzielnicy przemysłowej, usiłując pod­
palić tamtejsze przędzalnie, w których 
pracują Hirudlusk P-rzęd^lnie zamiknięto.

Pozatem Muzułmanie naipadli na stacje 
wodoci-ajgow i zniszozyfli maszyny. Miasto 
Bombaj wraiz z przedmieściami jest bez 
wody. Ponieważ panują wielkie uipafly, 
naliczy liczyć się z możliwością iwyfbuehu 

. epidemji.
AY miejscowości Puna', pod Bombajem, 

poOflicja oswobodziła trzech liichfwii-arzy hiin 
dusikich, którzy od 48 godzin byli oble­
gani przez Muzułmanów. Li-chwiarze sie- 
deielii w t. z.w. „wieży śmierci", bombar­
dując kamieniami atakujących. Znalezio­
no przy lichwiarzach kilka woreczków 
«e erebnnem-i r upijam i. RcJiigja mahome- 
tańska nie pozwala na ud-ziełainię poży­
czek. na- preceimt, a lichwą trudnią się ,wy- 
lą&zmde Hiindul&i. ■

Deficyt teatrów stołecznych
Magistrat wmmzawski przedstaiwił 

Radzie miejskiej sp.-tiwedimre na- 
ohunfcowe teatrów ntiejskich za r. 
1950-31 obejmujące 1) Wams do 51 
marca 1951 r. zamykający się w akty­
wach i pasywach swną po 25,556,927 
A 12 gir. oraz 2) sipairwazdamiic z wy­
konania budżetu w ogójmych sumach 
w dochodach: wpływy 2 miilj. 625.534 
ri. 48 gr. i suhsycljum magistratu w 
sumie 4,155.206 zł. Razem 6,785.740 zł. 
48 gr. oraz w wydatkach 6,709.186 zł. 
27 gir. Ze sprawozdania tego wynfiika, 
że deficyt teatrów wyniósł w omawia­
nym czasie przeszło 4,000.000 zł.

Zwolnienie Ziemkiewicza
ZA KAUCJĄ.

Na skutek decyzji wiceprokurato­
ra warazawskiiego sądu okręgowego, 
bohater głośnej afery Romuald Ziem- 
kiawicz, po złożeniu 1000 zł. kaucji, 
będzie mógł .opuścić mutry więzienia 
mokotowskiego, gdzie przebywa już 
blisko 2 miesiące. W toku dochodzenia 
'śledztwo przeciwko niemu rozbito na 
dwie części: o ratezowaude dokumen­
tów osobistych i o kradiiież „białych 
fcruków" łńbłjoteciziuych.

Kto wygrał na loterji
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA.

Wczoraj w pierwszym dtoiu ciągnienia,
I-ej  klasy 25-ej polskiej loterji państwo­
wej wylasowatuo numery następujące:

60.800 zł. — Nr. 156541. 
5.080 zł. — Nr. 83165.
1.500 zł. — N-ry: 104668 15’953.
1.600  żł. — Nr. 7492.
500 zł. — N-ry: 47654 86530.
im zł — N-ry: 209911 29481 i0557 136153 

517586.
250 zŁ — N-ry: 4455 75593 79024 91129 

101663 115286 124567 142610 153435 159004.
290 zł. — N-ry: 9154 21437 27388 27487 

35981 55985 36966 43100 457137 70101 7143S 
79446 876S1 97935 99182 102645 140366 145654 
152688 158111.

150 zł. — Ń-ry: 1824 2783 7645 7775 8793 
9945 10567 15562 15829 25531 24098 27728 
28255 31658 51929 55615 552172 57541 45981
47588 48255 54295 54574 54908 56342 58306
60906 62412 65502 65495 65951 68555 70587
71772 72125 72190 75677 82605 90156 92654
98440 99676 101226 105780 107865 109909 111161
1.11245  111855 115420 114596 115492 116268
118545 122954 124571 1136457 128900 132881
155070 156557 156712 158754 138798 141459
145150 146719 148601 151660 157745 158929.

Pogoda na dziś.
Przewidywany przebieg pogody w dniu 

dzisiejszym: Piękna słoneczna i ciepła po­
goda o słabych wiatrach miejscowych.

Oprócz Bombajut, zanotowano krwawe | baiiini i Nan.de, gdiziie tłum muizułtaiańskii 
rozruchy w miejscowościach Beillgaaim. podpalił posterunek policji i wymordo- 
Miratj, Tkana, Ghat, Aai-rangabait, Pa-r- * wał poliojantów-hindusów.

Masowe demonstracje na ulicach Bombaju.

FASZYZM W JAPONJI
Nieobliczalne następstwa na Dalekim Wschodzie.

Z zaimieazezonej poniżej depeszy wynika, 
że rozwój wypadków w Jąpotnji zmieraa ku 
zwycięstwu faszystowskich kół wojskowych. 
Jak wiadomo, po zamachu^ na premjera 
Inu-Kai, generałowie japońscy, Czernikowie 
Najwyższej rady wojskowej wystosowali do 
•rządu rodzaj ułiiimatulms w którem domagał 
się się m. im. zaostnzenda polldityki w stosun­
ku do Chin i Rosji.

Zdaije się, że cesarz i rząd przyjęli warun­
ki armii, wobec czego należałoby oczekiwać 
w najbliższym czasie nominacji nowego, na- 
cjonalisitycznego rządu.

EwenituaŁma zmiana fcunsu spowodować mo 
że nieobliczalne następstwa na Dalekim 
Wschodzie, gdyż pnzedisiaiwiciele armjii mię 
kry.ją się ze swemi zamiarami ^likwido­
wania łagodnej poilityiki w stosunku. do Chim 
i Rosji“ i rozpoczęcia t. zw. „polityka woj­
skowej”.

PARYŻ, 19.5. Prasa frain&ufika donosi', 
żc iwedług wzelSkiego prawdopodobień­
stwa misja uitwiorizenia noiwego gabinetu 
japońskiego powieraoiaa ziOistąnie Suzu­
ki’emu. W skład giabWitu. weszliby nie- 
tylko członkowie paritji kouserwiatywnięj^ 
lecz i ezsereg osobistości koanipeteaiihuyoh, 
dążących dk> rozwiązania wiellkich za­
dań narodowych. Takie są przynajmniej 
warumikii, nartzuoone przez dowódców- ar-

inja, a które Suzuki miął już zaakcepto­
wać.

Między Suzuki-m a ąrmją i&tnieje po­
dobno milcząca umową, na podi&tawie któ 
rej przywódcy ruchu wojskowego posta­
raliby się stłumić nielegalny ruch poli­
tyczny w szeregach armji, o ile gabinet 
uczyni poważny wysiłek w kierunku po­
prawienia niedoli szerokich mas społecz­
nych. Z innej strony informują, że gene­
rał Araki proszony jest ze iw&zystkich 
stron, alby nie wyrzekał się władzy. Do­
koła jogo osoby skupia się wiellki ruch 
generałów i admirałów, którzy mieli mu 
powierzyć misję prowadzenia rokowań z 
księciem Saionji, aby mu przedstawić żą­
dania armji i marynarki. Na ewentualne­
go pireinjera naojoinafetyCiznego gabine­
tu wysuwana jest kandydatura barona 
Hiranuma, iwóceprizewodniczącego rady 
cywilnej, pozostającego w ścisłych sto­
sunkach z grupą wojskową. Hiranuma 
jes-t twórcą pairtji Kokuhonsha, ezyili to­
warzystwa „Ducha Nairodowego“, naj­
bardziej poważanego i umiarkowanego z 
wg ruppwąń nacjonda^ycznych.

Japończycy grożą 
okupacją Szanghaju.

LONDYN, 19.5. — Wobec dalszego 
bojkotu towargiw japońskich w Chi­
nach, gen. Sairolkawą oświadczył w 
Szanghaju, że Japonja nie będzie mo­
gła zachowywać się biernie. O ile 
Chińczycy nie wypełnią wszys&fch 
warunków rozejnw, to. wojska, któje 
ostatnio wycofane, będą z powrotem 
wprowadzone do Szanghaju-

LONDYN, -9.5. — Na rzece Sungari

Głodowe rozruchy 
bezrobotnych w Lipsku.

BERLIN, 19.5. Od dwu dinó trwają w 
Ljpsku rozruchy głodowe. Bezrobotni 
rabują sklepy i lrartownie artykułów 
spożywczych.

Dziś rano beerdbotai zebrali się przed 
ratuszem, ał>y w ten sposób zwialbić poli­
cję do środka miasta. Jednocześnie na 
przedmieściu Lindemau inne grupy beiz- 
r ob< łnych przystąpiły do rabunków. Roz

Fontanna ropy naftowej 
zalała przedmieście Irbitu.

MOSKWA, 19.5. — Podczas prób­
nych wierceń w okolicach miasta 
Irbit na Uralu natrafiono na niezwy- 
ikle obfite źródło ropy naftowej. Berna

O wydajności źródła świadczy 
szczegół, że władze miejscowe zmo­
bilizowały nietylko robotników, lecz i 
kobiety do kopania rowów, któremi 
jest doprowadzana ropa.

AYiercenie było doprowadzone de 
głębokości 680 m. Jest to pierwszy 
wypadek znalezienia ropy na Uralu.

(Mandżurja) partyzanci chińscy tna- 
padli na parowiec, opanowali go i po 
steroryzowaniu pasażerów, zrabowali 
bagaże. Zabito jednego anglika i jed­
nego amerykaaiina.

rod Cicikarem dokonano wczOitaj 
napadu na pociąg pośpieszny, żołnie­
rze chińscy zabili dwiu pasażerów na­
rodowości japońskiej.

gromiono 20 Sklepów i hurtowini z ma­
słem, wędlinami, konsęrwaimi i mięsem.

Damonstrainci wpadli z rewolwerami i 
po steroryzowainiu personelu, wywozili 
towary na wózkaich.

W mieście paniuje chaos, ulicami pnze- 
elągają patrole policji, rozpędzając gro­
madzące się grupy demonstrantów.

TEROR
NA KERCĘLAKU.

AV warszawskim sądzie okręgowym odbę­
dzie się dziś pomura sprawa, jedma z roz- 
poczynającej się serji spraw Kercelaka. 
W charakterze oskarżonych zasiada małżon­
kowie Kas, właściciele „przefMębiiorsfwas 
gorąeych parówek na placu Kercelego. Obo­
je są oskarżeni o pozbawienie wzroku nie­
jakiego Abrama Muchy.

Pewnego dnia Kacowa, oblała Muchę kwa 
sem solnym. Kwas wyżarł oko Muchy, po 
nieważ zaś drugie miał wykłute w bójc< 
jeszcze przed kilkoma laty, zaniewidział zu­
pełnie. Kwas poparzył również całą twara 
Kacowęj, gdyż Mucha zdążył podbić butel. 
kę, oblewając napastniczkę.

Podłożem sprawy był teror, uprawiany 
przez Muchę. Mucha domagał się od Kaco. 
wej, by porzuciła męża. Gdy kobieta odma­
wiała, Mucha, przed którym, drżał cały 
Kercelak, wraz ze swymi kamratami napad! 
na .roijjzinę Kaców. Napady powtarzały się 
regularnie. Z reguły wywracano kotły z pa­
rówkami, wybijano zęby Knurowi. Katowane 
po/aiem tak, że kupiec dzisiaj nie ma ani 
jednego zęba. Katowano pozatem. dzieci, 
wybijano stale szyby w mieszkaniu. Słowem 
sielanka. Kac w obawie przed Muchą nie 
zwracał się do władz, gdyż skarga taka gro­
ziła tówawą zemstą.

Wtręszcie zrozpaczona kupcowa postano­
wiła dokonać samosądu, pozbawić Muchę 
jednego oka, ażeby w ten sposób unieszko­
dliwić go. Na sali rozpraw znajdą się dwie 
okropne postacie, oskarżona Kacowa, która 
ma zniekształconą twarz i poparzony i po­
zbawiony wzroku Mucha.

4-miljoaowa kradzież
NA KOPERTĘ-

PARYŻ, 19.5. — Paryscy „farmazo- 
ni" wyłudzili cztery miliony franków 
„na kopertę" od 67-ltfniego farmera 
z Ausłrąlji, Watsoną.

Watson, który przyjechał do Pary­
ża w środę, przed gmachem, konsula­
tu. angielsk ego, spotkał dwu męż­
czyzn, z których jeden przedstawił 
się za eekretarza konsulatu. Niezna­
jomi wprowadzili farmera na klatkę 
schodową, jakiegoś domu, kazali mi 
włożyć pieniądze do koperty, zaadre­
sowali, zakleili, zwrócili mu kopertę i 
polecili udać się na czwarte _ juętro, 
gdzie rzekomo miało się mieścić biurc 
konsulatu.

Naiwny farmer napróżno kołatał do 
cudzych mft&zkań, szukając konsu­
latu. Po rozklejeniu koperty znalazł 
w niej skrawki dzienników.

Jtet to, jak się zdaje, rekordowa 
kradzież eystemem ę^pertowyim''.

Odnalezienie zwłok
ŻOŁNIERZY POD PERONNE.

LYON, 195. — Donoszą z Amiens, 
że prace nad odnalezieniem ciał żoł­
nierzy, poległych w czasie wojny w 
okolicach Peroune, doprowadziły do 
odnalezienia 114 poległych Erancuzów 
i 186 . Niemców, ppzyczem zdołano 
stwierdzić tożsamość 48 żołnierzy fran 
cuskich i 168 niemieckich.

Polak podpalaczem
SZYBÓW NAFTOWYCH.

BOUNES AIRES, 19.5. — W Płaza 
Huiucul aresztowano 9 robotników, 
podejrzanych o wpóMziftłamie z o. 
skarżonym, Polakiem, który dopuścił 
się podpalenia szybów naftowych.

Donoszą z Combo, iż w pobliskiej 
koncesji naftowej znaleziono wielką 
bombę.

Nurmi się ożenił
Z SIOSTRĄ DŁUGODYSTANSOWCA.

BERLIN. 19.5. Fińsikii ezylbŁobiegacz 
Paavo Nurmi, którego zdyskwalifikowa­
nie przez międzynarodolwiy Związek lek- 
koafcityozaiy odbiiło się głośnem echem 
w całym świecie, ożenił się zaledwie po 
k»l!kuttygodnioweim narzeftzeróifcwie.

Wesele odbyło się w czasie Zielonych 
Świąt. Data ślluibu trzymana byiła w ta­
jemnicy. W uroczystości wiziąl udział tyl­
ko mały kirąg krewnych i przyjaciół.

Panieńskie nazwisko żony N.uirtmieg« 
bnztmi Sylvi Laaksonen. Jest ona siostrą 
znanego fińskiego długodystansowca z 
Abo, sama jednak nigdy nie ■uibiecała się 
o w arwirzmy sportowe.

trysnęła fontanną do wysokości kil­
kunastu metrów i zalała przedmieścia 
robotnicze Irbitu. Mieszkańców ewa­
kuowano,'

Nan.de
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FRANCJA PO WYBORACH
P. Louis Mar n, przewódca na-ro 

dowców fcfrncwskk-h. w rozważaniach 
pA „Vive la France", w następujący 
sposób określa stan rzeczy i zadania 
polityki francuskiej po wyborach 
(..La Nałiotn" nr- 20):
"_  Ciało wyborcze, bez względu na

niedorzeczność i niesprawiedłiarość sy­
stemu wyborczego, przemawia praw­
nie w imieniu kraju. Rozporządza ono 
nadaniem kierunku, swym losom w 
pewnych godzinach i w znacznej me­
rze. Pozostała część wpływu należy do 
opinji ogółu, znacznie szerszej i czę­
sto odmiennej od oipinji głosujących, 
do elity, która bardziej niż w jakim­
kolwiek innym ustroju ma obowiązek 
prowadzenia, a wreszcie od zdarzeń, 
których wymowę często rozumie się 
niestety za późno.

Doświadczania lat 1906, 1910, maja 
1914, maja 1924, przypominają mi, 
jak bardzo ciało wyborcze myli się 
nieraz wbrew oczywistości: trzeba 
czasem dopiero kataklizmu, jak w r. 
1914, lub początku ruiny, jak .jW .iĘ- 
1'926 (po rządach kartelu lewicy),<li>y 
zechcieć otworzyć oczy.

Coiprawda, istniały tym razem przy­
czyny, powodujące zamieszanie , i 
c.liwiejność w ciele wyborczem. Nig­
dy nie było ono tak znieczulam®-jak 
od dłuższego czasu obecnie. Nigdy też 
nie stało ono, nawet w <r. 1919, 1924 
lulb 1928, przeciw tylu tiiebeapiieczeń- 
stwom naraz. Minio to, gdy się widzi 
żywość, z jaką wyborcy w Anglj-i, w 
Australji, w Japonji, w Ameryce ła­
cińskiej dokonali zwrotu i wyprosto­
wania się wobec ńebezipiec-zeńshca, 
uderzające jest zaślepienie szerokich 
wanstw w ostatnich wyborach.

Jakiż® mogą one nip. nie widzieć sta­
nu umysłów z tamtej strony Renu i 
trudności, które się stąd przygotowu­
ją? Na fcomfeirencje w Lozannie w 
sprawie odszkodowań i w Geneude w 
sprawie rozbrojenia idą Niemcy, Ro­
sja, Turcja, ręka w rękę, zdecydowa­
ne i systematycznie przygotowane. 
Bułgarzy i . Węgrzy podążają za nie­
mi, nie przyznając się do tego: hr- 
Bethlen pojawił się znowu na wę­
gierskiej scenie politycznej dopiero po 
zarysowaniu się zwrotu na lewo w 
wyborach francuskich. A niestety tak­
że kraje ąprzymiie.nzone, Wiochy. 
Wielka Brytanja, St. Zj. Ameryki, źle 
widząc własne swoje dobro, jak i do­
bili świata, witają radośnie możność 
dojścia <lo władzy kartelu lewicy, 
którym łatwiej kierować ku zwykłej 
ideolo-gji w Genewie. Jedni otwarcie 
pragną ucięcia głowy sile finansowej 
Francji oraz zwycięstwa paingerma- 
nizmu na Dunajem i na Bałkanach. 
Stamy Zjednoczone Ameryki gotują 
się do zażądania od nas w czerwcu, 
byśmy płacili długi wojenne, nawet 
jeśli Niemcy odmówią wszelkiego pła­
cenia, mimio uroczystych obi-eftlfc. 
Rzesza Niemiecka, przez usta kancle­
rza Brueninga, oświadcza w sprawie 
końca odszkodowań i zrównania zbro­
jeń, że zwycięstwo niemieckid®jwt 
ledwie o sto metrów, co oznaczą po­
dzwonne dla traktatu wersalskiego. 
Niemcy chcą uzyskać prawo pewnego 
tworzenia ■ bardzo szerokich rezeriw 
■wyszkolonych dla swej airimji i uchy­
lić się od wszelkiego poważnego-, nad­
zoru. Rosja, łaknąca kredytów z za­
granicy, niezbędnych dla ocalenia jej 
piatiletki, a takeź Wschód, w szcze­
gólności Daleki Wschód, nie budzą 
myśli pogodnych nawet w najbar­
dziej optymistycznych umysłach.

Nieipoł rojący jest również stan na­
szych finansów. Jładykali obwieścili: 
deficyt budżetowy i konieczność bo­
haterskich ąpoabóir. Dylemat p. Her- 
riot‘a: inflacja walutowa lub dewia­
cja budżetowa budzi obawy raczej w 
pierwszym kierunku. Wszyscy wie­
dzą, że na nowy kryzys finansowy 
nie znalazłoby się sposobów tak po­
datnych jak poprzednio: możności 
podatkowe są wyczerpane, franlk epro 
wadzony jest do jednej czwartej po­
przedniej wartości, szereg atutów mię­
dzynarodowych odpadl, a o zaufanie 
coraz byłoby trudniej po drugiej. na" 
uczce. Zaniepokojenie oszczędności, u- 
jawmione oddawna wzmożonem cho­
waniem pieniądza i umieszczaniem go 
na bardzo krótki termin, wskazywały 
jednak. że głó wne dane tego zagad­

nienia nie uszły uwadze części- społe­
czeństwa.

Sytuacja gospodarcza jest oczywi­
ście niemniej niepokojąca. Okrucień­
stwa całkowitego bezrobocia, trudno­
ści bezrobocia częściowego, trwały 
niedobór bilansu handlowego, wzra­
stający ubytek zamówień, zawalanie 
rynku wewnętrznego obcemi towara­
mi, proh bicyjne cła przeciw naszym 
towarom w coraz większej ilości kra­
jów. .Stąd też konieczność parlamen­
tu i rządu, gotowych do reform głębo­
kich, niewątpliwie trudnych., ale je­
dynie zdolnych dać środki zaradcze 
stanowczo.

Chociaż powaga tak wybitna tych

ZAMACH BAMBOWY W SZANGHAJU. •
Jak wiadomo w czasie wielkiej parady wojskowej w związk-u z zakończeniem walk 
w Szanghaju pod lożą generalicjii wybuchła bomba, zabijając jednego z admirałów i 
raniąc wiele osób. Jak chcenie można czytać między wierszami, wybuch tej bomby 
spowodowany był nie przez Chińczyków, a bodaj, że przez tę samą grupę, która do­
konała zamachu na premjera japońskiego. Ilustracja z lewej strony przedstawia prze 
noszenie ciężko rannego generalnego konsula Murai. Ilustracja z prawej stromy przed­
stawia aresztowanie jedmego ze sprawców. Znamiennem jest, że władze japońskie, 

nie wydały żadnego komunik atu o rezultacie śledztwa.Przyszłość Imperjum Brytyjskiego.
ŻADNYCH OBJAWÓW MATERJALNYCH, CZY DUCHOWEJ DEKADENCJI.

Dr. A. Zi-mmei-manin, b. wysoki ko­
misarz Ligi Narodów w Austrji, ogło­
sił w paryskiej „Reryue Mundiale", 
intersujący artykuł na temat Imper- 
ju-m Brrytjakiego i jego persipektyw 
w najbliższej przyszłości.

W jak: sposób wzrosło i utworzyło 
się Imiperjum Brytyjskie? ■— zadaje 
sobie pytanie autor. „Gdy Rzym daw­
ny powiększał imiperjum przez amdk- 
sję państw i krajów, które podbijał, 
Ainglja ipraktykowiala inny system: 
tworzyła kolonje lub też dążyła do 
osłabienia krajów, które wciągała w 
orbitę swych wpływów. Narzędziem 
jej siły była nie armja, której nie po­
siadała, lecz flota. Nagromadzone bo­
gactwa, dobra dyplomacja, mądry 
rząd dopełniały reszty.

Potęga kolonjalna Aniglji wzrosła 
głównie kosztem Francji, która zosta­
ła prześcignięta i osłabiona przez W. 
Brytanję w wyńiku rywalizacji trwa­
jącej przez cały okres XVIII wieku. 
Po ostatecznej klęsce Napoleona A-n- 
glja stała się dominującym czynni­
kiem w polityce światowej. Potęga jej 
skonsolidowała się w ciągu stu lat 
a niebeapieczeństlwo, które .zagrażało 
od .strony Rosji i Niemiec zostało za­
żegnane. Po zawarciu pokoju w 1918 
r. można było przypuszczać, iż Im- 
perjurn brytjslkie osiągnęło maksi­
mum supremacji światowej.

W hietor ji państw nie widzimy jed­
nak przykładu wznoszącej się stale, 
bez przerwy, krzywej. Przeciwne — 
dzieje uczą nas, iż po okresie najwięk­
szego rozkwitu następuje okres upad­
ku, który jest prawem natury. Upa­
dek Rzymu nastąpił wówczas, gdy si­
ła idei uarodwej ugięła się pod prze­
mocą obcych inwazyj.

W Rzymie * na półwyspie apeniń­
skim tubycy okazali sic w mniejszości. 
Rzemiosła, handel a nawet zawody 
wyzwolone przeszły w ręce obcych. 
To samo nastąpiło w arimji, w legio­
nach rzymskich. Nic dziwnego, że gra­
nice państwa zostały zagrożone i prze­
łamane, że władza przeszła w ręce 
obcokrajowców.

Zjawisko podobne nie wyda je się 
ani możliwem, ani prawdopodobnem, 
gdy chodzi e spółczesne fn^grjum

zagadnień bezpośrednich, oraz tylu n- 
nych, uszła uwadze przeważnej czę­
ści ciała wyborczego, niepokoi ona 
jednak opluję publiczną, _ ą wręcz 
trwoży elitę. 1 to bez różnicy stron 
niciw. Jalkaż może być chyżość ich 
wejścia w girę? Trzeba, aby wyprze­
dziła ona wypadki.

Wiara w nasz kraj ocaliła nas wielo­
krotnie, a w ostatniej dobie w r. 1918 i 
w 1926. Wiara we Francję i praca. De­
wiza Joanny dFArc, którą trzeba przy 
.pomnieć w dzień jej rocznicy jako 
święta narodowego, brzmiąla: niech 
żyje trud. Wiara i pracą ocalą nas i 
jutro.

brytyjskie. Ale nie jest wykluczona 
ewentualność osłabienia -władzy w 
centrum państwa i decentralizacji tej 
wtadlzy na rzecz domiinjów, których 
znaczenie i siła — tlak ekonomiczna 
jak .i strategiczna — wizrosły naskułek 
wojny, tej samej wojny, fctÓTa — o 
irońjo! — miała zapewnić Aniglji su­
premację światową.

Należy odczekać rozwój wypadŁ&w 
w Indjach brytyjskich i w Domie- 
jach- Nie można zgóry przewidzieć, 
gdzie nastąpi koncentracja i wymoc- 
nienie władzy. Jedno jest pew-ne w 
każdym razie: dotychczas naród an­
gielski nie zdradził -żadnych objawów 
materialnej eZy duchowej dekadencji. 
Te same cechy i ariety, które były 
fundamentami i czynnikiem wzrostu 
i potęgi Imiperjum brytyjskiego, ży- 
ją i działają dzisiaj wszędzie, gdzie 
powiewa flaga Uniom Jack'u. Jeśli na­
wet, zgodnie z prawem natury, deka­
dencja miałaby położyć z czasem kres 
rozwojowi i istnieniu potęgi Imiperjum 
brytyjskiego, badawczemu oku histo­
ryka. nie ukazuje się dziś żadna rysa 
amii defekt w omgamiiźmie państwa.

Dr. Zimmermann wysnuwa wnioski 
optymistyczne z przeglądu i analizy 
warunków, u jakich znajduje się dzi­
siaj W. Brytanja. Wnioski te są tem 
ciekawsze, iż autorem ich jeat czło­
wiek, który zdobył dużą wiedzę prak 
■tyczną w dziedzinie politycznej, peł­
niąc przez dłuższy okres funkcje naj­
wyższego arbitra spraw ekonomiczno- 
administracyjnych w powojennej Au- 
strja. Aktualności nie brak też wywo­
dom i poglądom dra Zimnnermanna ze 
względu na sytuację obecną, która 
stawia przed Anglją ciężki do roz­
wiązania problem unji celnej z Do­
min jarni na [konferencji .imiperjalnej, 
mającej się odbyć wkrótce w Oła­
wie, oraz w obliczu zaogniających się 
wciąż rozruchów w Indjach, wido­
mym przejawem których stały sę 
krwawe wałki staczane obecnie na u- 
łicach Bombaju. A .i sytuacja w Chi­
nach oraz polityka Japonji nastrę­
czają niemało doniosłych problema­
tów do rozstrzygnięcia przez kierow­
ników nawy państwowej w Londynie.

er

Z DNIA.
““""'zabiegi pożyczkowe.

„I. K. C.“ podaje następują-cą wia­
domość:

Organ Ciity lomdyń®kiej(, ^Finaiucial Ti- 
mes“, donosi, że Polska czyniła ostatnio w 
Paryżu stuania o uzyskanie pożyczki, w wy­
sokości 300 mil jon ów frainików.

Tardieu miał zapewnić mim. Zaleskiego o 
swoich jaknajlepszych chęciach, ale równo­
cześnie oświaidK-zył, że stojąc na czele rządu 
tynuczasowego, który ma być zastąpiony za 
kilka tygodni przez mowy gabinet, nie po­
siada dostatecznych kompetencyj, aby udzie­
lić tej pożyczki.

Doniesienie pisma londyńskiego, posiada­
jącego pierwszorzędne informacje z dziedzi­
ny iimasowej, pokrywa się z pogłioiskami, ja­
kie w tej kwestji kursowały przed miesią­
cem w kraju. ,Fin. Times4, nie podaje ter­
minu, kiedy te rozmowy miały być prowa­
dzone.. Min. Zaleski był wprawdzie dniach 
ostatnich w Paryżu na pogrzebie prezydenta 
Doumera, ale wątpliwe, by dzisiaj, już po 
wyborach, mógł traktować z Tardieu o po­
życzkę. Raczej należy rozmowy te odmieść 
do czasu przed kilku tygodniami, kiedy pod­
czas pobytu w Paryżu był u p. Tardieu ra­
zem z ambasadorem Chłapowskim.

Przy tej sposobności warto zanotować, że 
na jMhsiedzemiu zarządu polsko - francuskie­
go towarzystwa kolejowego, odbytem nie­
dawno w Paryżu, gdy bytu mowa o wypu­
szczeniu drugiej emisji obligacji tej' po­
życzki kolejowej, rada nadzorcza uznała mo 
inent obecny za niewłaściwy do nowej emi­
sji obligacji tej pożyczki.

GŁOS P. WITOSA.
Ostatni „Piiaisf4 zamieścił artykuł 

jb- premjena p. Woltosa, który częścio­
wo został skoiniliiskowany. Część nie- 
Bikomłhskowana brzmi:

„Należę — pisize o sobie prezes Stron, 
ludowego — do polityków’ zwyciężoiiyiołu 
i jak chcą niektórzy, naiwet wymrtŁowa- 
mych. N'ie mącę mikowiu wody, anószę cier­
pliwie iszyikainyi, nieraz obrzydzające t<o 
mannę życie, choć wiein^ że ich amtouzy 
nieraz zaiwldlzięozają mi w’®zystiko. Zapom­
niałem dawno o moich wysokich urzędach, 
ordery i odiznaczemia schowałem głęboko, 
nie cnąc rywalizować z tymi, co je otrzy­
mali za nowe i całkiem innie zasługi, pra- 
cuj.ę przy widłach i gnoju, do których 
mnie nieraz tak skwapliwie odsyłano. Nie 
wollno mii. się imać w Pólisce żadnej pracy 
społecznej, bo przecież należę do tej, tak 
bardzo licznej gnonnady wyklętych, mogę 
jedynie pakrze>ć na to, co się dlzieje, no 
i mogę myśleć, a czasem swoje myśli gło­
śno, otwarcie próbuję wypowiedzieć.

Należę do tych, co Państwo uważają za 
wspólną udasność w’&zystkToh bez wyjąjtfcu 
Polaków, którzy wienzą, że rozwój i przy­
szłość zależą nie od jednostki, lecz od spo­
łeczeństwa, że siła jego leży nic we fra­
zesie, lecz w pracy wytrwałej i świado­
mości ogółu.

„CENNE-4 WYZNANIE.
Nowy, sanacyjny zarząd koła T. N. 

S. W. chcąc zapełnić pustkę ideową 
ewej roboty — puszcza się od czasu 
do czasu na „fajerwerki’", któremi 
chce olśnić zide.zorjentowane nauczy­
cielstwo. Takim ia jer w erkiem by ło 
■zaiproszenie p. min. Jędrzejewicza na 
posiedzenie Kola w drugi dzień Zielo­
nych świiąiiek. Gdy po referacie p, 
Osiachowskiego na lemat „Społeczeń­
stwo o wychowanie" nikt się mie ode­
zwał, zabrał glos p. mitaister. I cóż 
wyznał?

Przypisywanej mu zasługi reformy szkol­
nej (imię Twoje będzie związane na wieki 
z htstorją szkolnictwa44, mówił przewodn. 
koła, znany z awantur warszawskich dyr. 
Rutkowski) nie przypisuje sobie, zwraca u- 
wagę na charakterystyczny moment, w któ­
rym ona przychodzi. Gdy w kraju bieda i 
nędza, przystępuje się do reformy ustroju 
szkolnego. To jest znamienne dla współcze­
snego pokolenia, które tworzą ludzie wal­
ki. Jest w tem moment ryzyka! Ja nic wi­
dzę tej szkoły zrealizowanej — wynik tej 
realizacji jest prawdopodobny, pewnym nie 
jest! Trudnie warunki, rozrost twórczości i 
ryzyko — oto atmosfera dla realizacji no­
wego ustroju. Będziemy dbkrawali waru-nki 
techniczne do materialnych! Sam czas nie 
będzie mógł nowego ustroju zrealizować — 
muszą to zrobić nauczyciele. Sytuacja nau­
czycielska jest trudną. Przeciążone pracą, 
niedostatecznie wynagradzane, zmuszone w 
życiu codziennem perać się z trudnościami 
materjalnemi, będzie się musiało porać z 
tern, czeni je w nowej ustawie obarczyło 
♦.ryzykanckie jiokołenie4* (dosłownie!). 
Dreszcz mię przechodzi na myśl o zmianie 
konstrukcji, programów, sytuacji nauczy­
cieli uczniów, ich roboty szkolnej i domo- 

o, wtłoczeniu w tryby nowej maszyny 
miijonów dizieci i 100.000 nauczycieli. Ale 
trudno! My t.j. rząd, daliśmy ustawę, my, tj. 
parlament, uchwaliliśmy ją — krew żywą 
nmuszą dać nauczyciele, 6 lat jiotrzebne jest 
na przeprowadzenie ustawy, 6 lat drugich 
do wejścia w szablon. Oblicze przyszłej 
szkoły, którego jako minister nie będę już 
oglądał, jest w ręku nauczycieli, które mu­
si przyjąć ciężar i wagę odpowiedzialności 
za wykonanie ustawy, którą gdzieś, ktoś 
przyjął — a wykonawcy jej przyjąć ją mu­
szą dobrowolnie lub z nakazu!

Pelska jest jak gąbka! Gąbka nasiąka 
wodą! Wodą jest praca! Gąbka wskutek na­
siąkania staje się rezerwoarem pracy, sil 
konstrukcyjnych i t. d.

Tym efektownyim abnazeim zakoń­
czy! p- mjiisier Jędrzejewiicz swe cen­
ne wyznanie w Kilaikowiie diii. 16 maja 
1932 r. — w dnujgi cbzięń 2fefl.oai. Świigit.
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Wesołe i smutne.

I feta iisnk
Dorocznym zwyczajem stała s>ę

afctuailaia sprawa wyjazdu na letlniaka, 
na świeże powietrze, na leta: wypo­
czynek, na urlop, na wakacje. Różmie 
się to nazywa, a koniec końców każ­
da ucieczka za mur-y miasta powinna 
być uważana w gruncie .rzeczy za ka­
mień obrazy dla tycb murów, bo im 
chętniej mieszkańcy Zagłębia wyjeż­
dżają gdzieś w Miechowskie ezy w 
Pieniny, tem większy to dowód, że 
życie i powietrze w Sosnowcu, w Bę­
dzinie i Dąbrowie z rozlegiemi przyle- 
głoBciam nie pachnie.

Najgorsze jest to, że nie każdy i nie 
codziennie może wziąć w jedną rękę 
walizkę a w drugą połowicę i wy­
pieść się w ciepły, słoneczny (wiatry 
lodcalsne) dzień świąteczny do Murcek, 

. do Wiisły, do Ząbkowic, Rabsztyna, 
albo wogóle gdzie się da znaleźć ka­
wałek łączki i kilka drzew, udających 
gęstwaę leśną.

Najczęściej mus-śmy pokutować w 
mieście, spoglądając melancholijnie na 
postrzeżone iklomibiki magtstrackfe i na 
drzewa, drżące, jak osika, przed bez- 
względnością nożyc ogrodniczych, 
ścinających wszelkie znamiona indy- 
wodflłalności roślinnej.

Któregoś tam maja będzie obcho­
dzony w całej Polsce dzień matki. W 
Sosnowcu w tym dniu powinny się 
zebrać matki i zażądać, alby w mieście 
powstała oaza, w której mogłyby’ zna- 
leźć schron wózki z niemowlętami, 
gdizfeby starsza dziatwa mogła po 
trawnikach dosłownie chodzić na rę­
kach bez wywołania oburzenia pana 
postenunikowego i gdzieby równą ewo 
bodą obdarowana była roślinność, iż-

rowną ewo 
ilitnność, iż­

by sobie rosła według woli Bożej na- 
pewno piękniej rzecz całą urządzają- 
«seji, niż nawet utalentowana ręka o- 
gnodmaŁa.

Przykro jest patrzeć na obcięte o- 
gony pisie i końskie oraa na przystrzy­
żone krzewy. Jest to cywilizowane 
barbarzyństwo bez urazy pożytecznie 
skądinąd pracujących panów ogrod­
ników.

Aby sobie zdać sprawę z tęsknoty 
sonoswiczan za jalńmkolwiek mizer­
nym skrawkiem jako tatko zielonej 
łąki wystarczy wyjść kilka kroków 
aa miasto, na niedalekie peryfsrje, 
gdzie obok góry wywożonych śmieci, 
nad cuchnącemi rowami, w kurzu i 
dymie na kilkadzieeŁęciu źdźbłach 
nieco juiż pożółkłej trawy siedzą gro­
madki matek z dziećmi, ojcowie gra­
jący w karty i pary .młodych, któ- 
Sbyć może pod urokiem tej echer- 

j miejskiej -wiosny wyznają sobie 
miłość.

■Niestety, wytworzyła się obecnie ta­
ka sytuacja, że z powodu braku fun­
duszów, mimo istnienia wieliu niedo­
maga” i mimo przytępi tysięcy bezro­
botnych nie można się jąć niczego po­
żytecznego. Samorząd miejski stal się 
urzędem, redukującym swojo zadania 
do odrabiania bieżących kawałków 
biurowych- Brak pieniędzy nie pozwa­
ła miastu na znalezaeinie^w swych gra­
nicach placu, który mógłby się stać 
wypoczynkową oazą zieleni.

domyślono o naszych żołądkach, 
dając wodę z Maczek w wodocią­
gach, pomyślano i o odwrotnej stronie 
żołądkowego medalu — o kanaliza­
cji... Kiedyż jwiyjdzte ten, kto się zaj- 
mie naszemi jakże biedmemi w Zagłę­
biu płucami? (ć).

łasz izlał raiiow.
PRZYMUSOWE UZIEMIENIE ANTEN.

W riiajbliiżsizych dlniaoh ma się u<k«iaać roz- 
(ponządizemie o przyimuisoiwem uaieraiiainini an­
ten radjawydi po skończonej audycji i pod­
czas wyładowań atmosferycznych. Rczipo- 
nządtzenie to będzie obowiązywano zwłaszcza 
amatorów, przebywających na letniskach, 
gdiziie niebezpieczeństwo w razde uktertzemia 
pioruna jeat o wiele większe. W mieście i 
na podmiejskich letniskach będą według 
projektu patrolowały ąpeojalne lotne komi­
sje, których zadaniem będzie sprawdzanie, 
czy wsizyiscy stosują się do roziponządzenia 
o przymusowym uziemiianiiu anten. — W ra­
zie przeciwnym winni zostaną ukarani 
grzywną pieniężną, w wypadku zaś jaikiłch- 
kolwiek następstw, jak pożar, uszkodzenia 
budowli i t. d. całkowitą winę poniesie wła­
ściciel r-adjo - odbiornika.

PROGRAM RADJOWY.
PIĄTEK, 20 MAJA 1932 R.

11.58 Sygnał czasu, hejnał <z Wieży Ma­
niackiej — 12.10 Kowcert « gramofono-

wych — 15.20 Komunikait meteorologiczny 
— 15.05 Koninniikait gosipokłairazy — 15.15
Bajeczki Cioci lleli dla dzieci starszych —- 
15.25 „Anioil w poezji jpotldkitej'* ‘ wyigł. pro*f. 
St. Cywiński — 15.50 Koncent tz płyt gramo­
fonowych — 16.20 „Życie w mroku — od­
czyt kpt. Milkołaja Wroczyńskiego — 16.46 
Intermezzo muzyczne — 16.55 Lekcja języ­
ka angielskiego — Linguaiphooie — 17.10 
„Polityka Rosji na Balickim Wschodzie" — 
prof. Jaworski •— 17.55 Komcent ej udziałem' 
dra. Daniela Zinsa — 18.15 Koncert popo­

„Rada powiatowa BBWR. 
w obronie płac urzędniczych”.

We wczorajszym „Expre&ie Zaigłę- 
bia“ na pierwszej stronie..* senea-cj-a. 
Zatytułowano: „Rada powiatowa
B.B.W.R. w Sostnowicfu w obronie płac 
urzędniczych w Zagłębiu*.

Wczoraj odbyło się w Sosnowcu nad­
zwyczajne posiedzenie prezydijmn rady 
powiatowej B.B.WJt, na którem rozważa­
no sprawę tzapowiediziainej przez rząd ob­
niżki płac urzędników państwowych, a cu 
zatem idzie i pracowników samorządo­
wych.

Wobec znanych powszechnie cen na 
ryiniku zagłębiowskiim-, wyfcaiztującego kosz­
ty utrzymania dorównujące, a. onawet w 
niektórych wypadkach przewyższające 
wskaźnik kosztów utrzymania w Warsza­
wie — postanowiono interweniować u p. 
wojewody, w ministerstwie skarbu i w 
prezydłjum rady ministrów, w tym kde- 
rruinku, by związana z kwest ją obniżki płac 
decyzja nządiu uwzględniła w odniesieniu 
do Zagłębia rzeczywiste warunki miejsco­
wego rynku.

W tym celu rada powiatowa BjB.WjR. 
postanowiła wystosować natychmiast od­
powiednio umotywowany menuorjał i .wy­
słać do Warszawy specjalny delegację z 
udziałem posłów zagłębiowskich.
Dla. ostrożności „decyzja obrończa" 

nie mówi o utrzymaniu płac na obec­
nym przynajmniej poziomie, a mówi 
tyliko o . „uwzględnieniu rzeczywistych 
warunków". Z tego wynika, że pre-

KRONIKA ZAGŁĘBIA

20
Piątek

KALENDARZYK.
Dziś Bernardyna 
Jofero Wiktora 
Wschód słońca 3 m. 34.
Zaobód , 19 m. 31.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Aniołowie piekła.
PAŁACE: Liljairka cłice się rozwieść...

BĘDZIN
NOWOŚCI: Tragedia amerykańska. 

DĄBROWA
ARS: Ranny.
WANDA: Serce pieśniarza.

ZAWIERCIE.
STELLA: Straszna noc.

X CZAS POBYTU na fetaislku uprzyje­
mnia „Kjuirjeir Zachodni".
X ZARZĄD PARAFJI PRAWOSŁAW­
NEJ W SOSNOWCU z.rwi.iflaTn:a, że w 
nfedzielę dnia 22 bm., po ukończeniu 
mszy św. w miejscowej cerkwi odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
śp. Prezydenta Francjii Pawła Doumera. 
Początek nabożeństwa żałobnego o godz. 
13 w poł.
X SPRZEDAŻ BILETÓW ma jubihwzo- 
we przedstawienie w teatrze sosnowiec- 
tkirn iw 25 roezmioę pracy scenicznej p. 
M. Kossaikiowskiej idzie raźnio. Praęidiita- 
wienie eoboitoi«s sapowiada się interesują­
co teanlbandKiicji że głośno jest w oatem 
Zagłębiu, iż bohaterem komedjii Rapac­
kiego „W czepku urodzony" jest stawmy 
polski śpiewak, szczególnie popułaimy w 
Sosnowcu.
X ZMNIEJSZENIE LICZBY KONDU­
KTORÓW W POCIĄGACH POSPIESZ­
NYCH. Wobec zmniejszenia siię frekwen­
cji w pociągach pasażerskich Minister­
stwo komunikacji pofeaHo dyrekcjom 
ikodejowyrn zmniejszenie personelu kon- 
duktorskiego, przieprowaidlzająeeigio kon- 
Itnołę biletów. Zarządzenie to dotyc-zy 
pieedewszystkiem pociągów pospiesz­
nych, posiadających stosunkowo mało 
punktów wsiadania i wysiadania podróż­
nych, natomiast w pociągach osobowych 
dalekobieżnych, których wagony mają 
boczne drzwi do przedziałów, ilość kon­
duktorów ma być zwiększona.' 

łudniowy — 18.50 Rozmaitości — 19.05 Od­
cinek powieściowy — 1.92-0 P.rof. dr. Kazi- 
mienz Simim: „Wymarłe olbrzymy zwierzę­
ce" — 19.40 Komiunitkaity sopritowe — 20.00 
Pogadanka miizyezm— 20.15 Koncert sym­
foniczny z FiJhainmonji Warszawskiej — Im- 
re Umtgar (fortepian). — W przerwie .Felje­
łop literacki pt.: „Józef Weyssenhoff" wygi. 
Jan Adolf Hertz — 22.45 Komuiniikat mete­
orologiczny — 23.00 Skmzynika pocztowa w 
języku francuskim.

zydjum rady powiatowej B.B.W.R. 
uważa z punktu swego widzenia „o- 
broiny plac urzędniczych", że zniżka 
jest możliwa, tyliko chodzi o „uwzględ 
pienie rzeczywistych warunków*1, a 
więc dajmy na to nie 10 a 8 proc.

Czy prezydjiuim rady powiatowej 
BBWR sądzi, żerna takie j demagogiji u- 
fzędnicy się nie pozna ją? że nie zor jen 
tują sie w tej „obronie", gdy sami już 
wszczęli kroki w prezydjum rady mi­
nistrów zasadniczo przeciwko obniżce 
plac?
Ta liczna rzesza tych, których tak bar 

dzo dzisiaj BB „broni", a którym w cza 
sie wyborów obiecywała „raj na zie­
mi*1 nie jest na tyle naiwna, abv nie ®o 
rjentować się, iż „obrończa interwen­
cja" prezydijmim rady powiatowej 
B.B.W.R. znajdzie swój wyraz w od­
powiedniej chwili... w afiszach wy­
borczych.

Oto. są „dobre obyczaje" sanacji. 
Czy nie ładniej byłoby, panowie sana- 
łorzy, na jpierw postarać się, aby ob­
niżki nie było, a później pochwalić się 
tą..- zasługą. Przecież ciągle mówicie, 
że jesteście ludźmi czynu, a mie „de­
magogicznej frazeologji".

Teatr miejski
W SG8NOWGU.

Dziś w piątek o godrz. 8.50 — KAZIMIERZ 
JUNOSZA - STĘPOWSKI w ototozeiiiiiu wła­
snego zespołu wystąpi w doakoin-ałej fcotme- 
dji L. Vannenal‘a pjt. ,,AZAIS“ („Kłopoty ba- 
rom Wurt®a“). Ceny miejsc od 1 clo 5 zł.

W sobotę 21 maja o godiz. 8.50 odbędiaie się 
jiubileuisz 25-ilecia pracy sceniiczmej ZDamej i 
luibiamej artystki p. Marji Kossakowskiej, 
-która scenie 'sosnowieckiej poświęciła 11 lat 
ipraey i cieszy się zasłużoną popnilarinością. 
Jubłileu-siz ten będlzie zarazem premierą świet 
nej komedijo-saityiry w 5 akit-ach W. Rapac­
kiego (syna) p.t. „W CZEPKU URODZONY*', 
w reżyiserji p. Szafrańskiego. Obsadę szrtmiki 
stanowią pp.: Ancfezewisika, _ Sobotlkowaka, 
Tańska., Zbierzowska, Borowicz, Nawrocki, 
Orchoń, Padański, Szafrański, Tański, na 
czele z Juhilatiką w roli p. Łąckiej. Nowe de- 
koraicje pnzyigotoiwuje p. J. Szymczyk.

W BĘDZINIE.
W środę dnia 25 b.m. o godiz. 8.15 w saiłi 

kima „Nowości1' odibędizie s-ię ostatnie wido­
wisko teatru miejskiego w bieżącym sezonie. 
Dana będzie wesoła, pełna zahawmych syrtiu- 
acyj i dowcipów komedija w 5 aktach Ber-ra 
i verineuiira p.t. ,,-MECENAS BOLBEC I JE­
GO MAŻ“* Ćemy ad 1 do 5 zł.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Piątek: „Księżniczka Czardasza'1 pnzedst.
PCtwtota:S.',Ute<hany“ o g. 20.

X ULGI KOLEJOWE DLA ABSOLWEN 
TÓW UNIWERSYTECKICH. Afeokwen- 
oi iwydizialów fillozofioznyiah, lekarskich i 
roJlniezo-leśnych uiąiwereytetów krajo­
wych ora.z. wżywikich wydziałów poii- 
techniik krajowych korzystać mogą z ulg 
kolejowych w ciągu roku od daty uzy­
skania ahsoilutorjuim. Ulgi te uzyskują 
absolwenci na podstawie zaświadczeń, 
iwydaiwamyioh przez władze uniwersytec­
kie. Rozporządzenie Min. komwikacji 
weszło w życie i dniem 13 maja.
X WIECZORNICA-DANCING. Zarząd 
Towarzystwa muzycznego w Dąbrowie 
urządza dla swych członków i 'wprowa­
dzonych gości w sobotę dnia 21 bm,. o 
goidte. 20 iwieczonnicę-dancing. W progra­
mie popisy sólowe śpiewacze i muzyczne 
aorgaraizorwaine własnemi siłami. Następ­
nie herbatka z tańcami'. Wstęp na wie­
czornicę 2 zb od osoby. Osobne zaprosize- 
nią nie będą rozsyłane.

Zapisajete się do PJKJBa

|DZIS^
jnś ciągnienie I-aj klasy 
Państwowej Loterji Klesowel

Szczęśliwe losy
są jeszcze do nabycia w znanych 

ze szczęścia kolekturach

józefa MŁAWSKIEGO
w Sosnowcu, 3-go Maja 23,
w Będainie, Małachowskiego 1,
w Dąbrowie Góra., 3-go Mefa 4.
w Zawierciu, 3-go Maja 1,
w Grodfeu, Koiciasaki 3, 3920
w Creladzi, Kościelna 3.

Cena ćwiartki tylko 10 zł.

„Dzień Matki”
..NAi.TERENilE CAŁEJ POLSKU

W duhi 39-<go miłiją t. b. oidbędzde się 
ma teremae całej Po'l'?iki obchód „Druha 
M-arfikH* ongiamizjoiwiainy przez kola mło* 
d^iciźy'Rcifekjieigo Czerwoncigo Krzywa. W 
-szereigu Jtaiust obędą się w tym dmam a- 
kaideinj-ei, obchody, odczyty itip., miające 
«na celu wynaiżemie uc®uć miltodziieży dla 
matdk. Mmis-ter wyizinań rełiigńjuych i o- 
śwdeceiniia pubUozmegio poileiciłl właidizcmi 
sizikoilinynii n.ai tereojiie całego państiwią, aby 
imipireiŁom ..Dmia MafikF okazały całko- 
iwhte poparcie.

X Z ŻYCIA SZACHISTÓW. Dnia 16 Eon. 
zaJkoóczono łnriniej o njii&trz-o-s-two Zagłę­
bia Dąjbrow tslkieigo na rok 14>32. W kila»ie
I turniej był dwukołowy. Tyit-uił mistrza 
Zagłębia Dąibr-owekieigo z/dolbyi arch. rL. 
Kraiwiczylk, zajrauj-ąic I miejsce 10 i pół 
piwnikfów na 15 moiżliwytch, II miejece dr. 
GroidizińłSik.i 10 p., III I^rachajło 8 i pól 
jp., IV Wann-am 6 p. W kila-s-ie U tyitwłl 
anistrza II iklhisy adlofoył p. N. Ha3|pem 
izajtm-ująic I miiejisice 9 p. na 10 możliu^-yeh.
II miejsce S. Trzęis-ińelki 8 p„ IH W-air»»a~ 
iwdiaik 7 i pól p., IV Owiaijigenhaft 7 p. W 
turnieju dTiuiżyin-cnwym. o mie-tiriziG^tiwo G. 
Śląsika i Za.gilęb.i-a Dąibro-wiskiego w .klasie 
I St-ęwartzyB^emie zwoiłeinin.:lków gTy sza- 
ch-onvej ajwyftiężylo dib.ia 1 bm. klluib sza­
chowy Aizot-y z Królewskiej Huity w sto­
sunku 5:1. W tuinniejiu dirużymowym H* 
ikŁasy odbyły się cLwa ftpotkafnia. Dnia' 1 
him. Stów. zw. gry szach. Zaiglębia Dąjbr. 
pcikcinało klub t^izaehewy Sieimianowiee 
4 i pól : 1 i pół. Dnia 8 ban. k.lulb 6®acłw> 
wy ŚwięfocM-owiice nie-zinacianie ■wygrał a 
drużyną Zagłębia Dajbr. 3 i pół : 2 i pół-.

Dnia 22 bim. w nieidzicdę o goid®. 5 po­
południu odbędzie 6ię w culkienni Baga­
tela w Soisinoiwicu eipollkaipie o mistrzosiwoi 
G. Ślinka i Zagl. Dąbr. między dirmźymą 
miiejsćową a biekikim Klluhem azaidho- 
wym. Drużyna z Biedisika pnzedfeftwia 
bandizp ^iłuiy ze&ipół talk, i-ż spetkanie to 
będzie dla wsżyistiklch szachistów Zazię­
bia bardzo imteresującem. Drużyna Za- 
gięte Dąbr. wystąpi w swym najs^ltaiej- 
szyrn sikładizie.

X WOLNO BĘDZIE PALIĆ W TRAM­
WAJACH. Miniisite.rttwo koimuimifcacji 
ciprąctłwuje- projekt rozponządaemia , u- 
powiażniiającego posziezególmę Miriządy 
miael <ło uidizieltain.ta ip<?ziwx>leń na. pailetoe 
tytoniu w tramwajach.

Projekt przeiwiiduje udraielenfe gościu- 
mości palaczem na platformach Ttozów 
itramiwiaj'0'wych i latem w tych wagoiuaoh, 
w których okna eą otwarte.
X OPŁATY ZA BLANKIETY WEKSLO­
WE. Wobec poidwyżisizemta otpłwt atempło. 
iwyich, Min. skaiibiu ogłosiło, dla wniikimę- 
eia wątpliwości, tabelę nowych opłat i& 
Wąinikieity wekslowe. Oipłata wynosi za 
■weikslle do 50 zł. 20 gr., do 100 zł. — 
30 gr., za każdą dailazą rOizipoczętą setkę 
— 30 gr., za .pełny tysiąc — 5 zł., za. każ­
dy niwy rozpoczęty tysiąc rówmaż po 
3 zi.
X KURS ESPERANCKI DLA POLI- 
CJANTÓW. W diniu 17 bm. przy powia­
towej komeaidiziie PP. pow. Bętd®iraSkiego 
■oitwiapty został 5-tygodnii'Owy kurs espe­
ranta dla funikcjonarjiiazy policji. Na 
kuna ton zapisało sie 50 uczestników.
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Fundusz na leczenie
UBOGICH CHORYCH.

Opracowany' niedawno w łomie komi­
sji uzdrowienia gospodarki komunalnej 
przy prezesie Rady ministrów projekt 
utworzenia wojewódzkiego funduszu wy- 
równaiwczeigo kosztów leczenia i opieki 
społecznej przesłany został do zaopinio­
wania centralnym związkom samorządo­
wym, a niiano wicie Związkowi miast pol­
skich, Związkowi powiatów’ R. P«> oraz 
Związkowi gmin R. P. Projekt utworze- ] 
nia fundusiziu wyrównaiwczego, z którego ] 
-pokrywane byłyby częściowo koszta lie- ] 
czenia ubogich chorych, rozwiązuje kiwe- ( 
stję, która stanowiła dotychczas dotkłi- { 
wą bolączkę gospodarki komunalnej. j 
X ZE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 1 
„PRACA POLSKA". W dniu 14 ta. od- j 
byfo się roczne sprawozdawcze zebranie , 
sekoji majstrów fillji „Huta Bankowa' , 
Związku zaw. metalowców „Praca Pol- ] 
ska" z udziałem. sekretarza zarządu gło- , 
Winego w Sosnowcu. Po sprawozdaniu z 
'daSaWmości sekcji dokonano -wyboru , 
zarządu sekcji majstrów w składzie nar 
stępującym: prezes — p. J. Wolowiez. j 
zastępca prezesa — J. Sieprawskipsekre- j 
tasz — M. NaWęozkowski, zastępca"'ee- . 
kretarsa — M. Świątek, oraz Członek za- - 
rządu p. J. R-irański.

Dnia 16 ta. w Wojkowicach Komor- . 
nyeh odbyło się walne zebranie człon- : 
ków kłuta sportowego „Saturn", na Łltó- 
rem po omówieniu ezereg-u spraw w , 
związku z poprawkami statutu i przyłą­
czenia się klubu do Związku zawodowe­
go górników „Praca Polska" fiiljii „Jo­
wisz" dokonano wyboru nowego zarzą­
du klubu, w skład którego wchodzą pp-: 
Józef Żątowski prezes, W-róbel Broni­
sław wiceprezes, Słania Bolesław eekre- 
tars, Misiak Mie-czysł-a-w skarbnik, Zełer 
Piotr gospodarz, Gajdizik Edmund kie­
rownik sportu. Zastępcy pp. Sękala Frań 
Ciszek, Brajbart i Wyderka Antonią do 
komisji rewśzyjnej weszlli pp.: Skórka 
Engenjiuaz, Ko-walik Józef i Żebro Jam. 
Nadmienić należy, że członkowie klubu 
rekrutują s-ię przeważnie z uoznaów 
czkół zawodowych, a obserwacja Związ­
ku zawodowego „Praca Polska i dizia- 
łałiność placówki zawodo-wej epcwodo- 
-wiała ich do przyłączenia się do tejże or­
ganizacji.
X POD ADRESEM MAGISTRATU. Mie­
szkańcy ul. Piłsudskiego w Sosnowcu w 
odcinku za ul. Daleką tam, gdzie domy 
po stronie nieparzystej m-ają nu-mery 
sześćdziesiątek ska-rżą się, że panują 
tom egipskie ciemności. W okolicy tej 
dzięki temu zdarzają się częste kradzie­
że. Mieszkańcy tej dztelinicy, gdzie jest 
kilkanaście sklepów, spodziewają się, że 
im Magistrat postawi latarnię.
X O DROGĘ Z BĘDZINA DO KSAWE­
RY. Mieszkańcy Ksawery skarżą się, iż 
droga z Będzina do Ksawery, prowadzą­
ca obok więzienia i stanowiąca najkrót­
sze poączenie Ksawery z miastem, prz.ed- 
etawia .poważne niebezpieczeństwo, gdyż 
droga ta znajduje się między gWmiauka- 
m», skutkiem czego każdy nieostrożny 
krok grozi wpadnięciem do głębokiego 
i wypełnionego wodą dołu, Po-zaltem, dro­
ga ta zaczęła się na pewnym odcinku ęłr 
6uwać skutkiem wybierani® gliny piśzeż 
cegielnię se jmikową, nic dziwnego, że z 
nastaniem zm-rok-n nstaje wszelki ruch, 
uwłaszcza, że droga. -nie jest należycie o- 
świetl-on a. Oczywista niema nadziei, aby 
skarga mieszkańców daiellraicy, Ifcząoej 
przeszło 6 tysięcy lnjdnośoi odniosła po- 
iżądony skutek, gdyż obecne władze mia­
sta mają na uwadze ważniejsze sprawy, 
niż troszczenie się o stam ulic.
X ZATRZYMANIE PRZEMYTNIKÓW. 
W Tanu. Górach przytrzymano Michnie 
Ptotra i Franciszka oraz FreUrtakiiego Ja­
na, pochodzących z Ząbkowic poiw. Bę- 
dizim, którym zakwestionowano około 20 
kg. ro-dteynek przemyconych z Niemiec 
do Polski. Przytrzymanych przemytni­
ków wraz z towarem odstawiono do u- 
rzędu celnego.
X ZAMACH SAMOBÓJCZY. Mełnia 
Janina Ryczek, zamieszkała -w Sosnowcu 
przy uli. Miłej 3 napiła się onegdaj w ce­
lu samobójczym esencji octowej. Denat­
kę w stanie groźnym przewieziono do 
szpitala miejskiego. Pnzyozyna targnięcia 
się na życie infaanana.
X POŻARY. W posesji sukcesorów Mi­
chała Wie-czo-rka na kolonji Piła Ujej­
ska, gminy Wojko-w-ice Kościelne wy-gmiHuy »vvj'Kowiiiue jkosoieuine ‘wy’ Którymi oaibywai dość częs 
biujchi igożar iwskutek zapalenia &ie xn któJr

w kominie. Oigień strawił dom mieszkał- Krowie (Sltarobęidtoińsika 2). Ogień powstał- 
ny, kryty słomą. Straty wynoszą 1150 zł. od zbyt nagrzanego pieca kuchennego.

.Wczoraj nad Tanem wybuchł pożar w Pożar złokalliziow-alla domownicy, filtraty 
mięsekaniu Perka Gnsynowic-za w Dą- nieiznaozne-

Jak się usprawnia administrację? 
W Sosnowcu będzie starostwo grodzkie.

Na podstawi© rozporządzenia, opu­
blikowanego w ostatnim nr. „Dzienni­
ka Ustaw”, w 14 miastach, w tej licz­
bie i w Sosnowcu, utworzone zostaną 
odrębne powiaty miejskie, czyli t. zw. 
starostwa grodzkie. Sprawa tworzenia 
nowyich, niewiadomo komu i do czego 
potrzebnych starostw grodzkich nie 
jest nowa, gdyż Sosnowiec zaszczyt 
ten miał spotkać jeszcze w 1927 r. Nie- 
wiedziano tylko, w jaki sposób urzą­
dzić to starostwo. Najpierw powstała 
koncepcja powierzenia czasowego pro­
wadzenia starostwa grodzkiego staro­
stwu powiatów., wkrótce jednak zwy­
ciężył zdrowy pogląd, że nowy twór 
jest niepotrzebny i wykonania projek­
tu zaniechano. Dopiero po 5 latach i 
to akurat w okresie redukcyj uposa­
żeń i pracowników oraz przeprowa­
dzania usprawnienia administracji po- 
wzięto przekonanie, iż jest to najwła­
ściwsza pora do tworzenia nowych, 
nikomu niepotrzebnych, tworów biu­
rokratycznych. Nie pomyślano o tern, 
aby naprawdę zająć się usprawnie­
niem dotychczasowej administracji z 
korzyścią dla skarbu państwa i lud-

CO WŁADZE NA TO?
Nierozsądne zarządzenie o postoju autobusów w Będzinie.

Władze komisaryczne Magistratu 
Będzina, nie mogąc dać ludności żad­
nych pożytecznych urządzeń, w po­
staci np. dobrych diróg, budynków 
szkolnych, lub choćby wreszcie w for 
mie głośnego kolektora kanalizacyj­
nego, w inny sposób wykazują swą' 
troskę o dobro miasta, troszcząc się 
np. o wynajdywanie nowych źródeł 
podatkowych i t. p. udogodnień. Jed­
nym z nidh jest przeniesienie za miasto 
postoju autobusów, kursujących do 
Grodźca i Wojkowic-

We wszystkich miastach stacje au­
tobusowe znajdują się w najwygod­
niejszym punkcie danego ośrodka. 
Tak było i w Będzinie, lecz władze 
komisaryczne uznały, że będzie lepiej 
i wygodniej, gdy postój znajdzie się 
na przedmieściu i przeniosły go na 
ulicę Gzichowską. Wśród zaintereso­
wanej_ ludności wszczął się gwałt, 
boć wiadomo, że nikt nie jeździ auto­
busami dla przyjemności i kiedy daw­
niej wysiadało się łub wsiadało 
w śródmieściu, obecnie z pakun­
kami i dziećmi teraz pół kilometra 
drałować po kocich łbach, a wieczo­
rami w ciemnościach do autobusu, lub 
z postoju do miasta. Ponieważ wszelkie 
starania i zabiegi na miejscu nie od n o 
Sły. skutku, ludność zwróciłią się do 
województwa, a następnie do władz 
centralnych, skąd otrzymano odpo­
wiedź, iż 6prawę przekazano do za-

STUDENT Z PRAGI
organizatorem j acz ej ki komunistycznej.

Szyja Zylberszac z Dąjbrowy (So- 
bieskiego 17) od dłuższego czasu stu- 
djuje medycynę na uniwersytecie w 
Pradze czeskiej. Niedawno przyjechał 
do Dąbrowy j objął praktykę lekar­
ską w szpitalu żydowskim w So­
snowcu.

Ponieważ praktyka lekarśka nie 
zajmowała mu zbyt wiele czasu, p- 
Szyja rozpoczął dodatkową praktykę 
na innym terenie, a mianowicie w jed­
nym z zakładów przemysłowych w 
Dąbrowie, jednakże już nie lekarską 
a... komunistyczną.

Obznajmiony już widocznie z dzia­
łalnością (komunistyczną Zyłlierszac 

zorganizował w fabryce jaczejkę ko­
munistyczną. Do pracy organizacyj­
nej dobrał sobie kilku osobników, z 
którymi odbywał dość często konspi-

_______ .Tlyjm razem

ności. Obecnie np. właściciele kin z ca­
łego powiatu muszą przyjeżdżać do 
starostwa celem otrzymania pozwole­
nia na wyświetlanie każdego obrazu- 
Procedura polega na tern, iż właściciel 
kina przedstawia zatwierdzoną przez 
władze wyższe legitymację filmu i na 
podstawie tej otrzymuje pozwolenie. 
Czynność tę równie dobrze mógłby 
spełniać posterunek łub komiearjat 
policji, co byłoby obustronnem udo­
godnieniem, lecz nie ma się tern kto 
zająć.

Podobnie dzieje się z poświadcze­
niem t. zw. wyciągów z ksiąg ludności. 
Wydany przez Magistrat lub urząd 
gminny wyciąg z ksiąg ludności musi 
być niewiadomo, w jakim celu po­
świadczony przez starostwo, co ma 
jakoby' stwierdzać autentyczność do­
wodu. I znów nipotrzebne narażanie 
ludzi na stratę czasu i pieniędzy. Po­
dobnych spraw jest więcej, jednalkże 
o usprawnieniu w tym kierunku nikt 
nie myśli, natomiast tworzy się nowe 
urzędy, których zakres czynności mo­
że doskonale spełniać komisarjat po­
licji lub Magistrat.

latwienia dyrekcji robót publicznych 
w Kielcach. Niestety, choć od tego 
czasu upłynęło kilka miesięcy, z dy­
rekcji robót puiblicznych nie otrzyma 
no żadnej odpowiedzi lub wyjaśnie­
nia, choć normalnie tego rodzaju „waż 
uą“ sprawę mośnaby załatwić telefo­
nicznie, t. j. wydać władzom komisa­
rycznym polecenie cofnięcia niezrozu­
miałego i niemądrego zarządzenia. 
Jest rzeczą jasną, iż w całej tej spra­
wie nie wchodzą w grę jakieś wzglę­
dy rzeczowe czy praktyczne, lecz zło­
śliwy upór i w rezultacie liczne rze­
sze ludności skazane są na niesłycha­
ną niewygodę, gdyż z paczkami, to­
bołami, lub dziećmi muszą tłuc się po 
fatalnym bruku kawał drogi. Łatwo 
sobie wyobrazić taką wędrówkę w 
dni deszczowe, po błocie. Nie mogąc 
doczekać się decyzji dyrekcji robót 
publicznych, postanowiono wysłać 
specjalną delegację do Warszawy, 
która postara &ię u władz centralnych 
wyjednać cofnięcie zarządzenia władz 
komisarycznych, narażającą publicz­
ność na straty .i niewygody.

Cala ta sprawa jest wymowną ilu­
stracją obecnych stosunków, wykazu­
jąc dobitnie, ile to trzeba poświęcić 
starań i zabiegów nawet w tak drob­
nej sprawie i m'mo niezbitych dowo­
dów, stwierdzających słuszność stano- 
wiska pokrzywdzonej ludności.

w innem miejscu, aby nic wzbudzić 
podejrzenia w policji.

Jedno z podobnych zebrań Zylber- 
szac zw-olal onegdaj około godziny 5 
popołudniu obok toru kolejowego. Na 
zebranie to przybyli poza studentem 
mieszkańcy Dąbrowy: Bolesław Tracz 
(Zielona 3), Władysław Malara (Zie­
lona 3) i Stanisław Bański (kolonja 
„Legjonowo").

Nieliczne ale dobrane towarzystwo 
tak było zajęte omawianiem swych 
spraw, że nie spostrzegło się nawet, 
jak nadeszła policja i po wylegitymo­
waniu wszystkich odprowadziła do 
komisarjatu- Przesłuchani (przez 
policję wszyscy przyznali się do u- 
prawiania roboty antypaństwowej.

Aresztowanych komunistów osadzo­
no wczoraj w więzieniu

NIEPOKOJE PO.., ABDYKACJE 
Podróżujący eks król hiszpański napadnięty 
został w Marsylji przez robotnika, który li­
derzy! go pięścią. Ilustracja przedstawia mo­
ment aresztowania sprawcy napadu, który 
oświadczył, że dokonał tego wkŁząc w królu 

przyczynę nieszczęść swej ojczyzny.

39 zapałek
W PUDEŁKU.

Zaiedwie we wtorkowym numerze za­
mieściliśmy notatkę o fatalnym wyr-ołbae 
monopolowym, tytoniu i zapałek, a już 
wczoraj zdobyliśmy nowy dowód trakto­
wania prze® monopol liuidtaości, zmuszo­
nej nabywać te artykuły.

Jeden ze współpracowników nafitzego 
pisma nabył w kiosku ulicznym pudełko 
zapałek, w którem okaizało się tylko 39 
zapałek. Co ciekawsae, że nikt uprzednio 
pudelka nie otwierali, gdyż sprzedający 
w obecności (nabywającego oiworzyl 
paczkę, złożoną z 10 pudełek, a więc jest’ 
to -najlepsay dowóds że z fabryki mono­
polowej wychodzą tak uszCizuplonc pu­
dełka. Widocznie niema tam nadizoru, 
lub też •wychodizi się z założenia', że bez 
względu na ilość i jakość zapałek nie- 
(Sizczęsiny obywatel' i tak musi kupić mo­
nopolowy wyrób, w dodatku po horen- 
dałnej cenie. Podobnie dzieje się z tyto­
niem, gdizie za niesłychanie wysoką cenę 
otrzymuje &ię badyle, korzenie i kłaki* 
nienaidiające się wogóle do palenia.

Dziwna rzecz, że kiedy każdego kup­
ca pociąga się do odpowiedzialności za 
sprzedaż towaru gor&zej jalkości, liuib po 
wyższej cenie, monopol korzysta z cal*, 
kowitej swobody, dając za drogie pie­
niądze towar marny, a później dziwią się 
ludizie, diłaiczeigo u nas kwitnie w tak du­
żych rozmiarach przemyt towarów za- 
granicztniyoh. Byłby naj.wyź^zy czas, alby 
sprawę naszych wyrobów monopolowych 
zajęły się wresizcie odpowiednie wdadze 
i położyły kres obecnym stosunkom.

Zabójstwo na zabawie
TRAGICZNE SKUTKI STRZELANIA 

„NA POSTRACH".
Onegdaj Sąd okręgowy rozpozna­

wał sprawę 25-letniego Adolfa Rugi 
(Będzin, Ksawerowska 10) urzędnika 
elektrowni miejskiej, oskarżonego o 
zabójstwo.

W czasie zabawy tanecznej urządza 
■nej przez T.U.R. w lokalu fowarzy- 
stwa dobroczynności na Zamkowej Gó 
rze pomiędzy zebranymi gośćmi wy. 
nikła bójka. Ruga diciał zlikwidować 
zajście i strzelił dla postrachu kiltkr 
razy w górę.

Gdy bi jąc-y spłoszeni strzałami wy- 
biegli na ulicę, Ruga znów strzelił, 
trafiając w Romana Sznutera, który 
padł martwy na ziemię.

Oskarżony nie przyznał się do wi­
ny- Wyjaśnił, że strzelał dla postra­
chu, nie miał zamiaru nikogo posta­
wiać życia.

Sq4 wziął pod uwagę jako okolicz­
ność łagodzącą etan psychiczny oskar­
żonego Rugi w czasie popełnienia 
przestępstwa ; wymierzył mu karę 1 
roku więzienia, zamieniającego dom 
poprawy, z pozbawieniem praw.

X KRADZIEŻ ROWERU. Fdifcowi Cza­
pli ® Sosnowca (Górnicza 14) skradziono 
w Będzinie rower, pozostawioiny chwilo- 
wo przed jednym ze straganów halach 
targowych. Poszkodowany oblicza swą 

| stratę na 80 zl
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Kronika Zawiercia.
X Z ŻYCIA MŁODYCH O. W. P. One- 
gdaj -odbyło się zebranie Młodych. OWP. 
na którem p. St. Duda wygłosił referat 
ai-a temat ..Polska a Niemcy"’. Po refera­
cie wywiązała s-i-ę bardzo ożywiona dy­
skusja, w której zabierający głos naiplęt- 
nowaili ostatnio antypolskie wystąpienia 
hitlerowców.
X ŚMIERĆ OD PIORUNA. Onegdaj w 
godizinach popołudniowych w czasie sza­
lejącej burzy nad wsią Ostrów gm. Żar­
ki, zalbity został od pioruna niejaki Kaj- 
czyk Józef, lat 40. miesizkaniec tejże wsi, 
który w czasie burzy schronił się pod 
drzewo.
X ZATRZYMANIE POCIĄGU. Onegdaj 
na Sizlaiku kolejowym Łazy — Zawiercie 
wiięksiza grupa węglarzy usiłowała doko­
nać zbióro-wej kradzieży węgla ze zdąża­
jącego w stronę Zawiercia pociągu towa­
rowego. Zorjentowaw:szy się w sytuacji, 
służba kolejowa pociąg zatrzymała i przy 
pomocy policji udało jej się węglarzy od­
pędzić i kradzież udaremnić.
■X TRAGICZNY WYPADEK. W ubiegły 
wtorek w godzinach popołudniowych 
dwuletni' Gląlbik Czesław ze wsi Błamów i- 
ce baiwił się nad sadzawką. Chłopczyinie 
poślizgnęła się noga i wpądł do sadzawki. 
Chłopca wydobyto już martwego.
iX WYJAŚNIENIE. W związku z notatką 
naszą zamieszczoną w K. Z. z dnia 14 bm. 
w sprawie uruchomienia szklarni, od dy­
rekcji tej fabryki otrzymaliśmy wyjaś­
nienie, że fabryka obecnie pracuje cały 
tydzień ,a jedynie szklarze prac-ują na 
Emiiamę po 5 dni w tygodniu przy jednym 
piecu do czaisu uruchomienia drugiego. 
Róiwnieiż obniżka dotyozy jedynie akor­
du i została ustalona w ten sposób, aby 
majstrowi zapewnić minimaliny zarobek 
zł. 12—10 wizigłędnie 8 dlziemnię, zależnie 
od kategorji wyrabianych artykułów. 
Natomiast płace dniówkowe nie ultegly 
żadnej redukcji.

ZE SPORTU.
ECHA SZTAFETY MOTOCYKLOWEJ 

NA ZAMEK KRÓLEWSKI.
Zarządu Klubu motocyklowego Zagłębia 

Dąbrowskiego w Sosnowcu otrzymał z kain- 
celarji cywilnej Prezydenta Rzeczypospoli­
tej podziękowanie Pana Prezydenta za adres 
hołdowniczy, doręczony przez sztafetę z 
Okazji święta narodowego 5 maja.

Widmo bankructwa
M. CIUNKIEWICZOWEJ.

O afetnze p. Marji Oiiunkiewiczowej 
cicho się stało obecnie w Polsce, na­
tomiast głośno zaczyna być we Fran­
cji. Rozwiewa siię legenda o mil jonach 
p. Ciunkiewiczowej.

W tej chwili, jaik można wnosić z 
różnych notatek w prasie francuskiej, 
(następuje całkowita likwidacja ma­
jątku p. Ciunikiewjczowej we Francji. 
Jest to podobno rezulat jej nieszczęśli­
wych posunięć finansowych na gieł­
dzie.

Na nieruchomościach p. Ciunfciewi- 
czoiwej mają zamiar położyć rękę 
'dwa banki francuskie. Pałacyk pa­
ryski będzie wystawiony na licytację- 
Reszta kżuterji, jaką p. C. zostawiła 
w Paryżu, jak również samochód 
znajdują się pod zastawem w lombar­
dzie.

Zasekw-estrowatnie nieruchomości p.
C. jest kwesfją najbliższej przyszło­
ści.

Ze względu na dłuższą -nieobecność 
p. C-, jak również na te wszystkie od­
głosy, jakie o jej aferze dochodziły.do 
Paryża, wierzyciele stracili do niej 
zaufanie i rozpoczęli natarczywy atak.

Samolot w ogrodzie.
Dnia 18 b. m. o ogoidiz. 17 po połu­

dniu miała miejsce w Warszawie przy 
iul. Wiktoirskiej 65 na Mokotowie ka­
tastrofa lotnicza. Samolot bojowy 
„Breguet", którym leciało 2 oficerów 
i 1 sierżant wskufek defektu w moito- 
nze począł nagłe spadać. Lotnicy usi­
łowali skierować maszynę na pobli­
skie lotnisko, widząc jednak, iż nie dia 
się to uskutecznić, z nieznacznej wy­
sokości wyskoczyli i przy, pomocy 
spadochronów szczęśliwie wylądowali 
niedaleko miejsce wypadku. Samolot 
runął śmigłem naprzód i spadł do jed­
nego że znajdujących się tam ogro­
dów. Jedno ze skrzydeł trąciło lekko

znajdującego się .tam przy pracy 19-1 padł na ziemię jednak poważniejszych 
letiniićgó ogrodnika Amttaniiego Koło- obnażeń niic dicianał. Samolot zosiail po- 
dizie jeżyka, który w pierwszej chwili ważnie uszkodzony.

Siły wodne w Polsce
ZUPEŁNE NIEWYZYSKANIE TANIEJ ENERGJI I KOMUNIKACJI.

Siły w-odne w Polsce znajdują się 
w niesłycbanem zaniedbaniu czy za­
pomnieniu, jakikolwiek powszechnie 
wiadomo, że jest to chociaż nie naj­
szybsza, to jednak najtańsza droga ko 
niunikacyjna, a. zwłaszcza transporto­
wa. Ażeby dać pojęcie o tem zanied­
baniu wystarczy przytoczyć parę 
cyfr, dotyczących Polski i innych kra­
jów.

W kraju mamy ogółem kilka airte- 
ryj wodnych (Wisła, Warta, Dniestr, 
Prut, Prypeć, Niemen' 1 Dźwina), ra­
zem 14-178 kim., z tego do żeglugi na­
da je się ,6.685 kim., .reszta przedsta­
wia wartość eiplawną. Pod tym wzglę­
dem jesteśmy. na równi z Francją, któ 
ra ma 6,8 tys. km. rzek żeglugowych; 
gdy IjednaŁ Francja przewiozła po 
swych rzekach w roku 1930 49,8 mlj. 
tonu .różnych towarów, to o Polsce 
Główny urząd statystyczny nie poda- 
je żadnej cyfry; według teorji „wiel­
kich liczb" cyfra przewozów polskich 
nie nada je się do zanotowania, musi 
być zatem nader nikła. Wiadomo -tyl­
ko, że w lecie spławia się trochę drze­
wa, a jeeienią kilka herlinek z jabł­
kami stoi koło mostu Kierbedzia. Nad­
mienimy jeszcze, że Niemcy przewio­
zły na swych rzekach w r. 1929 aż 
111,8 miilj. itonn, a Ho-landja 50,1 m-iłj. 
tonn towarów. Austrja, posiadająca 
siedem razy mniej rzek żeglownych, 
jak Polska przewiozła 2,4 miilj. fonii-

Poza zdolnością dźwigania statków 
i towarów rzeki posiadają wielką warZYCIE GOSPODARCZE.

NOWY KARTEL
.Krążą pogłoski, iż ma być wkrótce’ 

powołany do życia nowy kartel, obej­
mujący przedsiębiorstwa, które pro­
dukują 'krochmal, dekstrynę, gluko­
zę, syrop i płatki, ziemniaczane.

Kartelizacja tych przedsiębiorstw 
ma nastąpić w drodze rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej, upoważ­
niającego ministra przemysłu i handlu 
do wydawania rozporządzeń, wpro­
wadzających w stosunku do poszcze­
gólnych grup tych przedsiębiorstw 
obowiązek przymusowego zrzeszania 
się. Wspomniane rozporządzenie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej ma się uka­
zać z inicjatywy zainteresowanych 
sfer przemysłowych, które zapomocą 
kartelizacji zamierzają utrzymać cenę 
na pewnym poziomie. Kartele, powo­
łane na podstawie projektowanego roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej, -będą posiadały prawo centrali­
zacji zakupu surowców, centralizacji 
zbytu wytworów własnej produkcji, 
oraz kontyngentowania, względnie o-

O obniżenie taryf kolejowych
DLA SUROWCÓW IMPORTOWANYCH PRZEZ PORTY POLSKIE.
Posunięcia rządu w dziedzinie skie­

rowania importu w większym niż do­
tąd stopniu -przez porty naszego ob­
szaru celnego, spotkały się z uzna­
niem zarówno całego społeczeństwa, 
ak i ze zrozumieniem w sferach go­
spodarczych. Doceniając znaczenie, 
jakie posiada uniezależnienie się Pol­
ski od zagranicy w zakresie przywo­
zu niezbędnych dla naszej produkcji 
surowców, sfery gospodarcze ustosun­
kowały się nader przychylnie do tych 
zamierzeń. W dziedzinie produkcji 
przemysłowej dotyczą one, jak wia­
domo, pirzedewezystkiem surowców 
włókienniczych — bawełny i juty. 
Mała stosunkowo rola, jaką w przy­
wozie tych surowców odgrywały do-

Krach niemieckiego koncernu włókienniczego.
Przed tygodniem, jeden z wielkich 

koncernów włókienniczych Niemiec 
grupujący cały szereg fabryk „Wag­
ner i Moras“ w Zitau zawiesił wypła­
ty. Zobowiązania tego kolosa wyno-

sąmi wierzycielami przedsiębiorstwa 
banki: Bank Rzeszy, niemiecki Coim- 
merz Bank, Bank Państwa Saiksoinji, 
oraz Dresdner Bank. W skład koncer­
nu wchodzi ogółem 12 fabryk. Są to

szą przeszło 20 mili marek. GlgW^.y/.Lnzędząlnie, tkalnie., farbiairnie i wy-

teść jako siła napędowa. Niestety i 
,pod tyirn względem nie wyzyskuje­
my naszych możliwości. Rzeki nasze 
przedstawiają siłę 3.625 tys. koni 
mech., tymczasem wyzyskaliśmy za­
ledwie 4 proc, tej ilośc-i, i pod .'-tym 
względem, jak i w zakresie.wyzyska­
nia zdolności transportowej, zajmuje­
my jedno z ostatnich miejsc. Wystar­
czy powiedzieć, że kraje przodujące, 
np. Stany Zjednoczone wyzyskały 37 
proc, swoich sił wodnych, Kanada — 
19 proc., Francja 37. proc., —- Japon- 
ja — 25 proc- i t.d. Stojące, na równi 
z nami kraje wyzyskały w stopniu 
wyższym swe możliwości. (Austrja,. 
Finlandja, Jugo-sławja). Jednał tylko 
Brazylja zajmuje miejsce .dalsze od 
nas, gdyż wyzyskała zaledwie 2 ,proc. 
swych sił wodnych.,Dużą:przeszkodą 
dla należytego wyzyskania sił wod­
nych jest m. i-n. ta okoliczność,, że .uj­
ścia naszych rzek i (Wisły, i Dniestru. 
Niemna, Dźwiny). znajdu ją, się na ob- 
cem iierytorj.uim, dopływy zaś Łych 
rzek nie mają znaczenia,, jakkolwiek 
w całości przepływają, przez, teren 
państwa polskiego. Tym sposobem 
rzeka żeglowna traci dużo ima donio­
słości, gdyż przęsła je być drogą, do­
wożąca/ towary do niorza, ponieważ 
na dro-dze spotyka barjerę celną. Po- 
zostaje zatem jedynie transport we­
wnętrzny ii wyzyskanie siły ńapędo-

' graniczenia produkcji przedsiębiorstw 
przemysłowych, wchodzących w skład 
kartelu. Przez stworzenie dwóch cen: 
krajowej ntźlszej, oraz zagranicznej 
wyższej., wspomniane kartele będą 
dążyć do popierania zapomocą dum 
pingu wywozu.

Nie wchodząc już w ogólne zagad­
nienie kartelizacji, o ile chodzi o star- 
tełizowanie przemysłu ziemniaczane­
go, podkreślić należy, że scentralizo­
wanie zakupu surowca może odbić się 
szkodliwie na interesach producen­
tów. Kartel bowiem będzie mógł regu­
lować cenę zakupu ziemniaków. Da­
nie kartelowi prawa zamykania, 
względnie ograniczenia produkcji, 
wchodzących doń przedsiębiorstw 
przemysłowych, może się rówineż od­
bić niekorzystnie na okolicznej pro­
dukcji ziemniaków, która często roz­
wijała się z uwagi właśnie na zapo­
trzebowanie danego przedsiębiorstwa 
przemysłowego.

iąd porty polskie, jest wynikiem kosz­
tów przewozu, które są wyższe przy 
kierowaniu 'transportów przez Gdańsk 
i Gdynię, niż aincimi drogami. Np. 
koszt przewozu juty kalkuluje się 
przy transporcie z Hamburga koleją 
o 43 — 60 taniej, niż przy transpor­
cie morzem do Gdyni, a dalej koleją. 
Wyrównanie tej różnicy, przez zasto­
sowanie do transportów kierowanych 
■przez porty polskie zniżonej taryfy, 
miałoby niewątpliwie decydujące zna­
czenie w akcji popierania naszych 
portów. Dałoby to niewątpliwie po­
żądany efekt również dla P.K.P. — 
zwiększając mało (dotąd wyzyskaną 
pozycję powrotnych przewozów.

kończalni-e. Przedsiębiorstwo, jako 
koncern powstało z fuzji szeregu wiel­
kich firm .włókienniczych o kapitale 
akcyjnym 7 milj. marek. Sanacja 
koncernu ma być przeprowadzona 
przez udzielenie pomocy finansowej 
ze strony rządu Saksomji i banków. 
Załamanie się tego kolosa wywołało 
szczególnie silne wrażenie w kołach 
miemiecłkieigo hadlu włókienniczego, 
gdyż przed kilku miesiącami koncern 
utworzy! szereg sklepów sprzedaży 
bezpośredniej dążąc do wyeliminowa­
nia bandu. Pokaźna ilość tych skle­
pów w 50 miastach Niemiec przyczy­
niła się poważnie do osłabienia nie­
mieckiego handlu detalicznego.

Komika gospodarcza
UPADŁOŚCI W POLSCE. W marcu r. b. 

oglocizoaiio w Pofsce ogółem 48 upadłości wo­
bec 61 w lutyun rb. a 59 w ma.rou rb. 1951. 
Z powyższej cyfry przypada na -wojewódz­
twa cenfrailine 27 wzgilędnic 42 i 55 upadło­
ści, na ^^schioduie 1—1—0, zaicliodin.ie 12—15 
—16, póiłiidniiowe 8—5—10.

IV pierwszym kwartale rb. ogłoszono 186 
upadłości wobec 185 w odspowiediELim okre­
sie ub.r., z czego na województwa centralne 
przypada. 120 (105), wschodnie 5 (0), zachod­
nie 44 (54X południowe 19 (26). Jeśli chodizi 
o rodźiaf ślpółck, to w pierwszym kwartale 
rb. o^oi&zoaro 15 upadłości spółek akcyjnych 
(w odip^wiedniim okresie 1951 r. — 12), 25 
spółek ;z, o.o. (24), 14 spóldiziełni (5), 22 spó­
łek fiinmowyćh i komandyfojwych (27) i 112 
np adłóśtd p nz edsi ęb iorsfw j edmwsoibow y cb 
(117). ■••ZA­

POLSKA NA SZÓSTEM MIEJSCU W PRO­
DUKCJI WĘGLA. Wytwórczość węgla w 
Polsce w 1951 r. wykiosla ogółem 58.222,2'40 
toinn. W porówdiaindiu z r. 1950 dajc to nie­
wielki wprost o 5,01 proc., a w porówdianiu 
z ir. 1915, spadek o 6,74 proc. Spadek ten do­
tyczy jedynie zaigłebia śląskiego (10,85 proc.) 
wydobycie bowiem w zagłębiu dąbrowskiem 
wzrosło w poirówłnaniu. z r. 1915 o 5,59 proc., 
a w zagłębiu krakowiakiem nawet o 18,03 
proc. W ogólniej wytwórczości węgla w r. 
1951 partycypowały: zagłębie śląskie w 
75.07 proc., dąbrowskie w 18.85 proc, i kra­
kowskie w 6,08 proc.

W światowej wytwórczości ■węgla, polski 
przemysł węglowy zajmował w 1951 szóste 
miejsce po Stanach Zjednoczonych A. P., W. 
Bi-yiianji,, Niemczech, Z.S.S.R. oraz Francji. 
Wydobycie węgla w Polsce stan owiło w 1951 
r. 6,84 proc, wytwórczości europejskiej, a 
5,60 proc, świa.towej, odpowiadając mniej 
wiięccj stosunkowi z 1915 r. (6,79 proc, i 
5,58 procent.

DEFICYT BUDŻETOWY STANÓW 2 I 
PÓŁ MILJARDA. Donoszą z Waszyngtonu, 
że budżet Stanów Zjednoczonych zamknię­
ty został niedobirem w wysokości 2 i pół 
miljarda dolarów, gdy za poprzedni rok 
budżetowy deficyt wynosił 'tylko 905 miljo- 
n y dolarów.

KONCERNY STALOWE OBNIŻAJĄ PŁA­
CE. Jeden z naj'większy cli amerykańskich 
koncernów stalowych Bethlehem Steel Cor­
poration ma obniżyć w tych dniach płace 
robotnicze i pensje urzędników o 15 proc. 
Również i inne koncerny zamierzają prze­
prowadzić redukcje poborów.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
19 maja.

Waluty: Dolary St. Zjedn. 8.87.
Dewizy: Belgja 125.05. Gdańsk 174.85, Ho- 

landja 561.65. Londyn 52.85. Nowy Jopl' S.899 
Paryż 55.14. Praga 26.59, Szwajcarja 174.45. 
Włochy 45.90.

Obroty mniej niż średnie, tendencja nie- 
jednpkita- Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 8.87,15. Rubel złoty 4.85. 
Gram czystego złota 5.9244. W obrotach mię 
dzybdńikoiwych dewiza na Berlin 212.80. Mar 
ka nipąniecka (banknoty) w obrotach pry- 
waitnydh 211.75. Funt sziterłingów (bankno­
ty) w obrotach prywatnych 55.15.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili­
zacyjna 46.50 — 50.50 — 46.75 — 55.00 (w 
proc.) (sratuki po 100 dok); 4 proc. poż. in­
westycyjna serjowa 97.00 — 97.25; 4 p:roc. 
póż. inwestycyjna 90.25 — 90.000; 4 proc, 
państw, poż. premjowa dolarowa 47.00 — 
46.75; 5 proc, konwersyjna 58.00; 6 proc, 
poż. dolarowa 54.00 (w proc.); 10 proc. poż. 
Kolejowa 101.50 (w proc.).

Akcje: Baunk Polski 71.00.

Człowiek
0 TWARDEM SUMIENIU.

Wieś Janiszewo w paw. Włocław­
skim, była terenem niezwykle traigicz- 
iiego wypadku. Po rzeczce Głowiaczce 
płynęło łódką 'troje dzieci: 12-letni Jór 
zef Koiprows/kii, 9-leitai Kaizimicnz 
Sizipiairaai i 7-lefcnii Czesław Zieliński. 
W pewnej chwili mieszkainiec tejże 
wsi, 29-łeitmti Anitami Waisilewsiki, po­
prosił dlaieci, ażeby przewiozły go łód­
ką na dirugii brzeg. Gdy VSsilewsiki 
wszedł do łódlki, zaczęła się pwogtrą- 
żać w wodzie. Wasilewski wyskoczył 
i dopłynął do brzegu, dzieci zaś po­
szły na dno. Policja zatnzymała Wa­
silewskiego, c-eilem śledztwa.

Popierajcie L. 0. P. P.
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NA WESELU U ROTSZYLDÓW
4 TYSIĄCE OSÓB NA PRZYJĘCIU W PAŁACU MILJONERA. 

fatygowałby się dla zwykłego selkje* 
tairiza ambasady. „Tnzeba więc wie­
rzyć, że ten radca fiifiśwoiwy udaielą 
bezcennych rad Polsce",..

Jesizcze pairę słów o przyjęciu u 
Rotszyldów.

Piękny pałac przy aveuue Martgny 
jest rodziinnem gniazdem jednej z ga­
łęzi rodu foaakfurctkich bankierów, 
Tutaj to za,mieszkął barom Gustaw, 
ojciec Robertą. Miał on tezy siostry; 
bairanową Lambert z Brukseli, lady 
Sassowi, żonę boigmczai naigielsko^sy- 
ryjśkiego, i bairanową Leonino, która 
zginęła yv sam-ochodowej katastrofie, 

Pałac przy Mairigny zawiera wiele 
dzieł sztuki, m. in. słynny obraz Hail- 
sa „Człowiek z gitarą" i trzy Rem.- 
brandty. W dzień wesela salony pą. 
łacu przedstawiiały. po-żałoiwamiiia godi 
ny widok, gdyż nagromadzano w nich 
ślubne upominki, jeden z salonów 
sprawiał wjażenie składu porcelany; 
inny pokój pełen był niezbyt estetycz­
nych, zgoła kryzysowych upominków 
nadesłanych pannie młodej przez 
pczyjactólik: były tanu nawet Bęadec. 
keiry i używane książki. Ambasadom 
angielski przysłał autotogję poetów 
angielśkieh, słymny poeta, Yalery, 
swoje dzieło pjt.: „Eesat sur StendShial". 
Jedyne przyzwoite prezenty poicbodzi- 
ty o.d krewnych, W safJanowych fu­
terałach połyskiwały wspaniałe par­
ły, brylantowe djądemy, kolekcja 
gemm ofiarowana przez barona Gu­
stawa Ratezylda i t. d. Goścde w cią­
gu trzech godzin stali jak wiryci w 
tym (sezonie i pożerali wzrokiem ret- 
szyldow-skie klejnoty. Matka panny 
młodej ponoć musfata po skończionem 
przyjęciu wezwać doktora, gdyż tek 
zasłabła. Trzeba było niemal gwałtem 
wypychać gośpi za dirzwi —- najwięk­
szy kłopot był z t. zw. „najadami", 
czyli pąniąimi, kłóire przychodzą się 
najeść i rzucają się na bufet jak sta­
do głodnych panter.

- Ck za przepych — wzdychały 
niektóre panie.

— A zauważ, moja draga, że jest 
tio gąlęź tych ,.!>dn\iłr’ RoitazyJdÓW 
—- dodawały Inne, bardziej złośliwe..

^luib śekretairiza ambasady polskiej 
w Paryżu, pana Anatola vel Naftuły 
Muhfeteina z córką barona Rotszylda, 
aairobił wiele wrzawy w Paryżu. _Po- 
czyiny tygodnik literacki „Caindide" 
wysłał swego „korespondenta" na 
przyjęcie, które odbyło się w pałacu 
U i szyldów, na parę dni przed ślu­
bem.

Cztery tysiące oisólb dMłJcwało 
przed Rotezyldami i parą narzeczo­
nych, pełniącą wartę u drzwi pierw­
szego salonu. W tłumie eleganckich 
dam przewijała się ekscentryczna o- 
sóbka w sportowym • kosi jurnie,mę­
skim kapeluszu i potężnych buciis- 
kach, izbrojina w notes i ołówek by­
ła to reporterka amerykańska, która 
przyszła na wywiad.

—• Broszę pani — zwiróciił się do 
niej stary Rotezyld — niech pani i- 
dz’e do bufetu. Proszę jeść i pić, Me 
pani zmieści, ale wpraiszam soBtói.fflo- 
towanie uwag w karnecie. Aw słowa 
o weselu mojej córki —- zroaumiiaińo?..

Reporterka amerykańska przełknę­
ła cztery reindwicze, łyknęła sześć 
kieliszków cocktailu i wyszła żwawo, 
kierując się do telegrafu, skąd ‘Wy­
dała zapewne sążnistą depeszę do fci-l- 
kunaetu dzienników nawojorskich.

Ceremoinję ślubu jedynaczki dyna- 
stjii Rotszyldów z radcą finansowym 
ambasady polskiej, spowito w gęsty 
woal .tajemnicy. Rodziną ogłosiła kró- 
ciótką, czteir-owierisizową wzmiankę w 
niektórych diziennikaich, uprzedzono 
przytem redaktorów, żeby ne zawia­
damiali czytelników o mającym aię 
stdlbyń 26 kwietnia, ani o raucie, ani 
też o samej cereimonji ślubu, która 
miała się odbyć 4 maja. Ilość zapro­
szeń była ugiranitezoinia. Wiele osób 
starało się o nie impróżno- Do zapro­
szeń dołączona zielo-no - czerwoną 
mapkę, gwoli orjentacji, gdyż wenyrt- 
jkie po jazdy skierowani! zostały w uli­
cę Yicioiire.' W rataie niemożności sko­
rzystania z zaproszenia, proszono o 
zwrot cennej karty wstępu panu. Pii- 
c-ard, przy rue Marigny 25. Imć Pi- 
card jest marszałkiem dworu barona 
Rotezyld®.

Czegoś podobnego jeszcze nie było 
— skarży się „Cąnddo" — roizipaiaz 
ogarnęła zwolenników bezpłatnych 
ząbaw, którzy dostiają są wszędzie na 
gapę. Zato wiadomość o ślubie Rot- 
Eizylda, nakazującego prasie dyplo­
matyczną dyskrecję —- (rozeszła się z 
szybkością błyskawicy. Komentarzom 
nie było końca. Tomlljairdziej, że pan­
na Rotezyld, ne będąc klasyczną 
pięknością, ma dużo wdzięku, a że 
jest pnzyitem milionerką, więc przy­
puszczano, że zrobi świetlną pąiritję. 
Wielu młodych ludizi „doskonale wo­
dzonych" nie śmiało podnieść oczu ha 
posaiżną jedynaczkę „barona". Pirize-

konani byli, że wyjdzie za mąż co- 
na jurniej za księcia z bajki. Moiżna 
więc rabie wyobrazić, .z jakiem złoślii- 
wem zairtteiresowainiein cztery tysiące 
par ocizóiw lustrowało nteznainego na- 
rzeczonego, którego nazwisko słysza­
no po raz pierwszy. Pan Anatol Muhil- 
steiin jest średniego wzrostu, czesze się 
na jeża, (czuprynę ma bujną jak 
dżungla), oczy ma tatąjajce. Pomimo 
czterdziestki zachował smuikłą linję. 
Wygląda na człowieka, znającego się 
iią finansach, a nie.znająwgo

na żartach- Pomimo to znalazły etę 
dwie panie, które oświadczyły, że na­
wożony bairdzo im się podoba. Jest 
to zresztą człowiek z piękną przeszło­
ścią („jak nas zapewniano" •— doda- 
je ,,Caind:de"), predystynowany na 
aunbaisadora, pomimo, iż dotychczas 
Polska uchodziła za skłonną djo anty­
semityzmu, szczególnie jeśli chodziło 
o dobór dyplomatów. Dowodem, za- 
ufainia, jakicim się cieszy pain Mulił- 
steim, był przyjazd minisitira Zaleskie­
go. Minister opraw zagranicznych nie

Katastrafainy wylew Mozeh poozymH dwie spustoszenia.Banialuki o zatopionem mieście
profesora lenissgradzkiego.

Wielkie wrażenie w sowieckich ko­
lach naukowych wywołało wykrycie 
oszustwa, popełnionego przez znanego 
archeologa sowieckiego Gryniewiictza, 
który w ciągu dwu lat prowadził pra­
ce naukowe celem zbadania podwod­
nego miasta w zatoce Sewastopolskiej.

Prot. Gjyniewicz w swoim czasie o- 
świadczył że na dhi.i.e morza Czarnego 
odnalazł ruiny starego miasta grec­
kiego Chezsones a prasa sowiecką z 
togo powodu zamieszczała szereg ar­
tykułów, podnoszących postępy nau­
kowe w Sowietach-

Wiadomość o odkrycu ruin miasta 
n® dpie morza obiegła również prasę 
uropcjską. _

,,Sow:kino" miało nawet sfilmować 
podwodne miasto.

Gryniewicz zamieszczał w prasie so

wieckiej dokładne opisy podwodnego 
miasta, twierdząc, iż zachowały się 
pod wodą ulice ; świątynie greckie.

Rząd sowiecko wyasygnował na pro 
wadzenie pirąc poważne sumy,

Obecnie okazuje się, że Grynłewięz 
systematycznie wyłudzał od rządu 
sowieckiego pieniądze na prowadzenie 
prac naukowych, dla zbadania pod­
wodnego miasta, które w rzeczywisto­
ści, jak obecnie się okazuje, wcale 
nie istnieje.

Wkrótce uczony sowiecki stanie 
przed sądem pod zarzutem, wprowa­
dzenia w błąd władz i wyłudzenia 
znacznych sum.

Grypiewicza pozbawiono stanowiska 
profesora uniwersytetu w Leningra­
dzie.

PROCES
O ANTYPOLSKĄ DEMONSTRACJĘ

W czerwcu odbędzie siię proces stu­
dentów żydów w związku z zajścia, 
mi listopadów eniii w Wilnie. Rozpra­
wią w sądzie okręgowym nastąpi w 
dniu 5 czerwca. Pwaed sądem oprócz 
studentów Szulca i Feldmana oskar­
żonych z ant. 122 k. k., stanie również 
niejaka Sairaikryzowska, oskarżona o 
wywołanie wrogiej ainitypoJiskiej die- 
mostaacji pmzy zbiegu ul. Trockiej i 
Zawalnej.

J<5SEF KNOL - KRECZOWSKI

ZŁOTA PIĘŚĆ
6) —. .

Było w itetacie coś zdumiewającego w energji 
tego człowieka, liczącego nie więcej nad tnzydizieści 
sześć tał coś zastanawiającego w niebywałym 
rozmachu, z jąikim Maks Giibeon w ciągu kilku lat 
zdotal zwielokrotnić potężną fortunę, pozostawio­
ną mu pmeiz ojca, słynnego niegdyś ,króla stali". 
Mówiono o „szcizęśłiiwe j gwieździie" tego niezwykłe­
go człowieka, jako o legendzie, w którą trudno by­
łoby uwierzyć, gdyby niie poliwiiordzały jej najbar­
dziej prizekoinywując® i wymowne — cyfry! Ol­
brzymi koncern banków, tak zwanych popularnie 
„MG-Bainków“ obejmujących swą działalność obie 
półkule globu, jednia tnzecia światowego przemysłu 
ełdkitrycznego i ponad 60 procent, światowej pro- 
duikcji metalurgicznej — oto były główne filary 
mocarstwa ekonomicznego, którego twórcą i wład­
cą był on, Maks Gibson!

Nagle i ostro zadźwięczał dzwonek telefonu.
Gibson, nie przerywając pisania, lewą diomiią 

odjął czarną słuchawkę.
— Hallo! Tak, to ja... aa! dizień dobry d, ko­

chanie! Ta-a-k, jeszcze około pół godziny...
Odłożył pióro. Skupianą, ostrą jego iwami 

obiegł wesoły, prawie swawolny uśmiech.
Słuchał przez chwilę, zmrużywszy ciemne, po­

łyskliwe oczy.
Ifenaiz porouszart sie jnsrthtawnra w fotelu.

Gzokaj... mie rozumiem!... Edward ?!... Dzii- 
aiojezej nocy?.,. Ależ, nie pojmuję wcale...

Głęboki, surowy skuirciz skjizywit izłowrogo 
twarz Gibsona.

— Nie... to nie dio w.iary!
Słuchał długą chwilę, palcami prawej ręki 

szarpiąc niedetpłuwie sznur słuchawki. Raz i dru­
gi syknął niecierpliwie przez zęby.

— Więc... niie zawiadomiłaś... hm! Kiedy?... 
Ach, taik... no i cóż?... Oczywiście, natychmiast!... 
Tak, za dwadzieścia miwut... Dobiue! Rozumie stę­
ża dwadzieścia, tak!

Gwałtownie odłożył słuchawkę. Zacisnął zęby.
Poczem, kilku rzutami lityszcząccgo stylogra- 

fu dokończył listu, złożył go niedbałe i wsunął 
w przygtaiowaną kopertę.

Z siłą nacisnął jeden z białych guirtczków, 
umieszczonych na czarnej tablicy przy biurku.

IV.

Zapomniany płomyk gazu...
Kryte, wytworne aiuto zatrzymało się przed 

bramą niskiego, jednopiętrowego domu przy pew­
nej zacisznej ulicy miasta. Z wnętrza ciemnego, 
oszklonego pudła, pachnącego skórą i lakierem, wy­
siadł Maks Gibeom; rza nim ukaizała się smukła syl­
wetka Olgi Bełłi. Miłjardeir podał jej rękę w mil- 
czeniiiu.

W kilku krokach przebyli chodnik i weszli do 
ciemnawej, wąskiej sieni. Stąd po dwóch kamien­
nych sdiodlkach dostali się rozlegle, gładko betono­
wane podwórze. Panowała tu cisza zupełna, prze­
rywana jedynie wątłym, samiortiiezym śntewem ka-

nairka w któremś z otwartych okien pierwszego 
piętra. Dam robił wrażenie schroniska emerytów. 
Stuk kroków na podwórzu poruszył widocznie spo­
kojnych jego mieszkańców; w ramach dwóch czy 
trzech okien ukazały siię stare, zaciekawiane 
twąrze.

Maks Gibson i jego towanizyiszka zmierzała 
prędko pirzeiz płyty chodnika pdwónzowego ku 
parterowej, sizarej oficynie, o zakraitowiatnych i ma­
towych oknach. Zaitazymałii się przed diriziwiami, na 
których wadniął®. niewielka błasziaina tabliczka 
z napisem: 
xvAfi^B2^J9.RJUM CHEMICZNE DRA ED- 
W ARDA BRUNA

Zadzwonili w milczeniu.
Po dłuższej chwili zachnobotefa na drozwiiaeh 

małą zasuwka metalowa, a iz okrągłego atwomu 
wyjrzało na przybyłych szare, mrugające oko. 
Wnet potem zazgrzytał klucz w zamku i dirawi ot­
warty się cicho do wmętriza.

Weszli do małej, ciasnej staniki.
Stary, prozygarobiiony azłowiieciz^ma o sowich 

oczach i nzaiduoich, płowych, do czaszki jakby 
pnzyklejonych włosach, zamykał dtnzwii, zginając 
sm w głębokich ukłonach. Zdawał się być uszazę- 
sfowiiany niiespodzaewainą wizytą.

_ Zamknięte, proszę parnia... — mówił sethryp- 
mętym, cienkim głosikiem, który dziwnie nie lico, 
wal z jego starą, obficie pamarszozoiną twarzą — 
ran Jirun, pan doktór, zamknął jeszcze przedwczo­
raj... tak .przedwczoraj!... Klucza nie zostawił rai 
jak zwykle... -wre wiiem, co się stało, że mie był wczo­
raj.. i dizis też nie zawzajl... Talk, nie był dzisiaj 
Wiaail®. jDff|06tZQ _ JT), a^.|
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Paryskie skandale małżeńskie
Zona © 2 sężacłs i mąż ® 2 źoisash
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Pairyska knanlkia krymiiu-alna zanotowała 
w ostatnich daniach dwie sensacje: jeden 
wypadek bdigam,ji, a drugi „biainldlrji11.

Pierwszy z nich ciekawy jes.t także, o ile 
chodizi o jego ipraiwne komisekwencjc. Boha­
terem procesu byl zmarły niedawno Hiszpan 
Emanuel Anado-n. Byl podróżującym pewnej 
firmy , jpairyiskiej. Przed trzema laity ożenił 
się z pewmą paryżaniką. Małżeństwo było 
bardizo szczęśliwe; mieli dwoje dzieci, a 
Anadom ■uchoidlził za wzór męża i ojca. Tak 
że firma była bardzo zadówoiiona z jego 
diziałałności, a że filja jej w Chalons sur 
Marne .podiupadla i poitirzebo-wala 9tałej kon­
troli;, -więc dzielnego Andona wysyłano co 
miesiąc na tydzień do Chalons dla pilnowa­
nia interesów filji.

Tutaj poznali on pewną interesującą pa­
nienkę i nawiązał z nią stosunek miłosny. 
Przedstawił siię jako kawaler, _ więc panien­
ka domagała się, aby się z nią ożenił. Pa­
ryski urząd stanu cywilnego ■wydał panu 
Anadion przez omyłkę dokument, w którym 
figurował on jako „nieżonaty“ i na pod­
stawie tego dokumentu „idealny mąż*1 po 
raz drugi ożenił się zupełnie legalnie.

Obie żony nic o sobie nie wiedziały 
S.Anadon zarówno w Paryżu, jak i w 

ons uchodził za wzorowego męża. Pa­
ryska żona wiedziała,, że mąż musi co mie­
siąc przeszło tydzień spędzać w Chalons, a 
małżonce w Chalons umiał wytłiomaczyć, 
że niewielkie dochody nie pozwailają mu na 
przeniesieni ogniska domowego do Paryża.

I idylla taka byłaby trwała długo, gdyby 
nie wypadek, tragiczny wypadlek. Cztery 
miesiące temu, kiedy p. Anadon bawił wła­
śnie w Chalons i wyjechał na rowerze -w o- 
kołicę, przejechał go pewien auitoimobiiiista. 
Zwłoki ofiary odstawiono do Chalons i tu 
po trzech dniach odbył się pogrzeb. Za 
trumną szła wdowa i liczni przyjaciele zmar 
lego. Centrala paryska dowiedziała się o 
wypadku dopiero w dniu pogrzebu i dzięki 
temu pierwsza żona spóźniła się na pogrzeb, 
alle wyjechawszy natychmiast do Challons, 
aby choć pomodlić się nad grobem nie­
boszczyka męża, tutaj dopiero dowiedziała 
się o istnieniu drugiej w simiuitku pogrążo­
nej wdowy.

i teraz zamist rozpocząć wojnę, obie wdo-

wy zawarły przymierze i w.sipólnemi silami 
poczęły walczyć o swe prawa. Przedewszysit 
kiem przeciw sprawcy jego śmierci, a następ 
nie wobec firmy o swe pensje wdowie. Fir­
ma zgodziła się podwyższyć pensję i podlzac 
lać je między obie „wdowy*.

Sąd zajął także sitanoiwiisko zgoła nieo­
czekiwane. Zamiast uznać tylko jedno mał­
żeństwo za ważne, a pretensje drugiej ko­
biety oddalić, skazał nieostirożmego autorno- 
bdiłistę na. zapłacenie 100.000 franków i pnzy 
znał z tej sumy pierwsizej żonie i diziecłioim 
60.000 franków, a resztę drugiej żonie.

Wyrok ten wywołał prawdziwą sensację.
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LUBIEN WIELKI
kolo Lwowa

Najsilniejsze zdrojowisko 
siarczano - borowinowe

SEZON KĄPIELOWY 
od 1 maja do końca września 

W sezonie I-szym i Ill-cim 
specjalne zniżki. 3628 

Informacyj udziela: Zarząd Zdrojowy.
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WŁOSÓW
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. SS?

5900

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec, zgubił Stanisław 
Piotrowski. 5658

LEGITYMACJĘ 
zasiłkową wyidiajną 

pnzez iMaigistira/t bę- 
dlziński zgubił Jaikób 
F rajtmajn.

LOKALE

Rgeczy ciekawe.
FINŁANDJA POSIADA 58 MIAST.

W Finlamdji znajduje się 58 miast. 
Stolica Helsingfors liczy jedną czwar­
tą miliona mieszkańców. Jak wykazał 
przeprowadzony w styczniu r.'b. ęp», 
żadne miasto poza stolicą nie dosięga 
liczby 100.000 jnlesakańców, nato­
miast większość liczy mniej niż 10.000 
mieszkańców. Najmniejsze tmiaeio, Na 
antali, liczy zaledwie 747 mieszkań­
ców.

5 GR. RADU ZA 2 MILJONY 
SZYLLINGÓW.

Gmina wiedeńska uruielnonrila nowy 
zakład leczenia radem i dla jego po­
trzeb zakupiła kosztem 2 millj-onów 
szyllinigów 5 gramów- radu- Większe 
ilości radu posiadają jedynie dwie 
stolice: Pairyiż i Sztokholm. Z zaku­
pionych 5 gramów radu 2 gramy po­
dzielono na igły i runki dla leczenia 
.zapobiegawczego, a 5 przechowuje s:e 
w t. sw. armacie radowej.

ALKOHOLOGJA, JAKO 
PRZEDMIOT NAUCZANIA.

Belgijskie miinfeterstiwo oświaty 
wprowadziło do szkół obowiązkowe 
wykłady z dziedziny ałkohołogji. W 
każdej szkole 12 lekcyjw ciągu roku 
ma być poświęconych omówieniu za­
gadnień związanych z alkoholizmem.

Drugi wypadek skończył się mniej foir- 
t tumie.

Dwaj paryżanie 54-.letni urzędnik prywat­
ny Pierre Lantin i 29-letinii technolog Alfred 
Rever zakochali się w pięknej tancerce, wy 
stępującej pod artystycznym (pseudonimem 
Lucy Ado.ree. Obaj obcięli się z nią ożenić, 
ale ani jeden, ani drugi nie miał dochodów 
wystarczających na takie dość kosztowne 
małżeństwo. Postanowili przeto ożenić się 
z nią wspólnie. Kiedy Pienre Lantin odważył 
■się na zakomunikowanie tego planu pannie 
Lucy, piękna tancerka była nim wprost za­
chwycona. Zgodziła się jednak tylko pod 
tym warunkiem, że obaj pnzyrzeikną uro­
czyście, iż żaden nigdy nie sprowokuje sce­
ny zazdrości, a gdyby wogóle miały zajść ja 
kies niesnaski „mężowskie** — rozsądzaj je 
będzie zawsze ona — żona.

Pierre Juantin wzdął ślub cywiiflmy w Pa­
ryżu, a w kilka dni później piękna Lucy 
zjawiła się z Alfredem Revo.r w menofirtiwŁe 
miasta Dijon i po raz wtóry -wyszła zamąż.

Na zewnątrz Pienre Lantin uchodził za’ 
męża Lucy Adoree, a Alfred Revor był ,,sub 
lokatorem’1. Ponieważ pierwsizy mąż zajęty 
był w swym biurze od 9 — 2, a drugi miał 
pracę popołudniową, nocami zaś pani Lucy 
występowała w kabarecie, więc trójkąt ten 
utrzymał się jakoś przez całe czternaście 
miesięcy. I byłby może utrzymał się i dłu­
żej, gdyby nie... „fen czwarty*1. Koło tancer­
ki zaczął się kręcić jakiś bogaty młodzie­
niec, posiadający dobra w południowej Kran 
cji. Dochody jego były znacznie większe niż 
Lantina i Revora razem wziąwszy, więc Lu­
cy okazywała mu wzajemność. Spostrzegli to 
„mężowie1* i postanowili usunąć mącictóla 
iszczęśoia trójkątnego. Przyłapawszy mło­

dzieńca, kiedy składał wizytę paini Lucy po­
turbowali go tak dotkliwie, że ledwo uszedł 
z życiem. Dziesięć dni przeleżał w szpitalu, 
a wyszedłszy zeń zrobił doniesienie policji.

W śledztwie wyszły najaw szczegóły skan 
dailioznego „małżeństwa we troje*1 . i cała 
trójka znalazła się oczywiście w więzieniu.

Rada Nadzorcza i Zarząd Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Legjonowo” 
w Dąbrowie Górniczej proszą wszyst­
kich wierzycieli o zgłoszenie swych 
pretensyj, odpowiednio udokumento­
wanych z oznaczeniem daty ich po­
wstania, do dnia 25 maja b.r.

Pretensje, zgłoszone w terminie 
późniejszym uwzględniane nie będą.

li hi? nadzorcza i Zarzsd Hilwi 
„LEGJONOWO" 

3625 — (W. Kuźniak) — (L. Berbecki).

‘ Chcąc nabyć proazki od bólu głowy » .KOGUTKIEM" 
„Migreno-Neryosin" należy żądać takowych w oryginał* 
nycn opakowaniach G.jseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. Przy zakupnie proszków z „Kogutkiem" „Migrw 
no-Nervo8in“ zwracajcie uwagą na opakowania i odrzu­
cajcie upór ożywia polecano proszki łudząco do r.a- 

; gzych podobne. Oryginalna opakowania po 5 proizków 
r ■»pudełko 75 groszy.

]
I

1509

Niniejszym za­
wiadamiam Sr. kii- 
jcntelę, żo z dułem 
1 maja r. b. prze­
niosłem swój Za­
kład Tapicorski na 
ul. Nową 14 róg 
Lezcao obok PKU. 
w Sosnowcu i pola­

tam aię nadal łaskawym względom 
Ss. klijenteli.

3422

Ceny bardzo zniżone.Bolesław Ratajski.
L-

1859

I KINO

ST
ODZEW

DUŻY POKÓJ 
słoneczny z używal­
nością łazienki do wy 
najęcia od zaraz. So- 
/sjnowieo, Piłsudskiego 
46, m. 18. 5659

ROŻNE

POSADY 
i PRACE

PEWNY ZAROBEK 
do zł. 20 dziennie. Po­
szukujemy zidiodinych 
agentów do ląpnzedia- 
ży artykułów codlzien 
nej potrzeby. Kaucja 
imiiiijuajlDa pożądana. 
Zgłoszenia: B ędlz-in,
Kołłąiąja 51, m. 5.

SPÓŁDZIELNIA
Wojsko-wa 25 Pall, w 
Będzinie 
sklępoiwegoi(wą) z 
ktyiką i dobremu 
lecemiaimi, kaucja

przyjmie 
pra 
po-

maigajita, warunki we­
dług umowy. Zgłosze­
nia pisemne wizgi.
ustne do dinda l.VI-5 
pod: Zarząd Sipółdziel 
ni 25 Pał. w Będzinie 
— kotsiza/ry.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

WAPNO
pailone, grube l-ma 
gatunku o wysokiej 
wyda jnoś ci polecaj ą: 
W aipienniki „Bryni- 
cu4’, Czeladź, telefon 
20. 5418

ZGINĘŁY
mi dwie książki nie­
mieckie w oz/dtoibnej 
zielonej oprawie „Ha- 
gers Handibuch der 
Phainmaceuitiischen Pra 
xis“, zaopartirzone moi 
mi podpisami, zamiesz 
czonymii na pierw­
szych sitironicach po­
czątków’ego tekstu. — 

obecnego
posiadacza 
cę moich
łaskawe odesłanie ich 
za wynagrodzeniem 
eweutuailnie zwrotem 
kasztów nabycia do 
domu Nr. 6 pnzy ul. 
Chemicznej w Sosnow 
cu, m. 6 — Henryk 
Ornowski. 5656

SZUKAJCIE
iks iążki p-rzy j aciela ? 
który wam da wska­
zówki w każdym mo­
mencie życia? Żądaj­
cie prospektów: „Kie­
szonkowa Encyklope­
dia Popirlanna1*, Kra­
ków, Józefiitów 10.

2015

WEKSEL 
na zł. 100 — płatny 
20 winześnia 1952 wy­
stawca Wol f Rożen- 
berg na zlecenie D. 
Najmarna zgubił i u- 
nieważmia Najmam.

MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości. GABRJEL LEBRUN
rolnik ze wsi Mercy le Hani w Lotaryngii, 
rodzony brat obecnego prezydenta Francji, 

przy pracy.

D Z 1 Ś
A P !■ UDIC” OSTATNI DZIEŃ 

/.AAjŁĘDIE najpotęzniej-
1249 DAWNIEJ

| Kiae-Teatr „UDZIAŁOWY"
SZY FILM
LOTNICZY

CEGLE 
kamień, szaber do be­
tonów sprzedam So­
snowiec, luh Wiejska 
Nr. 6. 5602

SPRZEDAM 
nower B. S. A. półwy- 
ściigowy nowy okazyj 
niie. Sosnowiec, ulica 
Zamkowa 1. Fliski.

5620

ZGUBIONE
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
pi-żęz P. K. U. Sosno­
wiec, 1 zgubił Wialdy- 
sliaw Wyipych. 5654

DOWÓD OSOBISTY 
wydany w Działoszy­
cach, pow. Pińczowski 
zgubił Berek Mekler.

5652Aniołowie Piekła
I DŹWIĘKOWE KINO t

ZwAJ^£E” LILJANKACHCE SIĘ ROZWIEŚĆ...
Ij aiica Warszawska 2. I

DZWIĘK0WE KINO Od czwartku 19 do 22 maja włącznie. Tylko 4 dni demonstrowany będzie przebojowy film p.t.

iwska 2.

Cennik ogłoszeft

ZDROWE 
uroczo, w pięknem 
położeniu tuż obok 
lasu, zdała od kurzu, 
letnisko w Makowie 
poleca słoneczne po­
koje wraz z pienwszo- 
rzędnem utrzymaniem 
Ceny niskie. Zgłosze­
nia Józefa Poilcerowa, 
Maków Podhalański.

5621_
»I« il» iii»!»
Reklama

jest dźwigają

handlu.

i t i i
Bombardowanie Londynu 

mieckim Zeppelinem.
W rolach _* "

Harlow ____ ______ ,
Nad program:

Jak powitała „RUMBA" i jak naleij 
tańczyć.

nie1
glownyeh Ben Lyon, Iean 1

..... .............. I

W roli główneji

LILfANA HARVEY 
I HENRY GARAT

.Wiersz milimetrowy joinoiamowy: ua I-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kmaice 60 gr, w tekście 45 gj„ za tekstem 20 nr 
Ogtezenla druhnę do a) wyrazów 10 — 'KI gŁ. za kaźsly wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad pacżsiktr 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świąteczmym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt prz-ed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 nun, 
Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z. przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjer a Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo niewi po wiedli. Wszelkie pretensje finansowe Wydiwnietwu 
„Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowca. ___

SOSNOWIEC. Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. F1LJE: Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska.
Administracja: Piłsudskiego i TeL 73. ________________ Dąbrowa, ul Krótka 11. TeL 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.
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